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- Jestem ofiarą spekula­

cji. Gdzie byli celnicy, gdy 

samochód przekraczał gra­

nicę? Dlaczego ja mam być 

ukarana za czyjeś przewi­

nienia? - pyta matka Wik­

tora i nie potrafi powstrzy­

mać łez. 

- To nie kara. Nie 

wszczęliśmy postępowania 

karnego, gdyż wierzymy, 

że właściciele samochodów 

są niewinni. Ale tak sta­

nowi „Prawo celne" - wy­

jaśnia Waldemar Ambro­

żewicz, naczelnik Urzędu 

Wojewódzkiego w Kuźnicy 

Białostockiej. 
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CENA 5000 ZŁ 

HANNA POLONUS-NOWAK 

„Kto poda nazwisko naj­

większego człowieka, do­

stanie czekoladę", powie­
działa pani do dzieci. 

Zgłosił się Jaś (a było 

to w „tamtych czasach"): 
„Włodzimierz Lenin!", po- · 

wiedział głośno. A po cichu: 
„Przepraszam cię Winne­

tou, ale biznes jest bizne­
sem". 

- Konkurencja - mówi 

o swojej szkole zawodowej . 

Romuald Klepacki z Cie­
chanowca. 

- Bezczelność, nie kon­

kurencja - stwierdza Zbi­

gniew Mieczkowski, prezes 

Stowarzyszenia Zakładu 

Doskonalenia Zawodowego 
w Łomży. 
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świątecznyrn numerze _ 
piszą m.in.: Gabriela Szczęsna o miłości w 
Zawadach * Alicja Niedźwiecka o powrocie 
marnotrawnego męi~a * Joanna Gospodarczyk 
o rządach „tatusia". -
Ponadto: nazywam się Oszuścik, smutne 
urodziny, pomozmy rodakom, psychozabawa, 
k~ żówkcg, TV i TVSat. 

:~-.a~ 
PIERWSZY RAZ w prawie sie­

demdziesięcioletniej historii Die­
cezji Łomżyńskiej najwyżsi do­
stojnicy polskiego Kościoła ka­
tolickiego spotkają się w Łomży 
na Konferencji Episkopatu Pol­
ski. Konferencja odbędzie się w 
~z~rwcu i w dużej części po­
smęcona zostanie kardynałowi 
Stefanowi Wyszyńskiemu. Pry­
mas Tysiąclecia związany byl z 
Ziemią Łomżyńską urodzeniem 
i nauką. Właśnie zaczyna się 
okres beatyfikacji kardynała. Bi­
skupi odwiedzą muzeum dziecię­
cych lat Stefana Wyszyńskiego w 
Zuzeli. 

KILKA ŁOMŻYŃSKICH 
PRZEDSIĘBIORSTW ZADE­
KLAROWAŁO wolę przystąpie­
nia do strajku,' organizowanego 
w kraju przez „Solidarność", ale 
żadne nie podjęło czynnego piro­
testu (z wyjątkiem jednego w 
Grajewie). Zapewne do strajków 
w województwie nie dojdzie, po­
nieważ z jednej strony władze 
krajowe związku podjęły roz­
mowy z rządem, a z drugiej za­
łogi powstrzymuje kiepska sytu­
acja finansowa przedsiębiorstw. 
Strajki mogłyby je tylko „dobić". 

PONAD JEDNA CZWARTA 
ABSOLWENTÓW szkół podsta­
wowych w województwie nie znaj­
dzie miejsca w szkołach średnich. 
Szczególnie trudna jest sytua­
cja w Zambrowie. Nawet odpływ 
około 20 proc. ósmoklasistów, 
wybierających naukę poza woje­
wództwem, niewiele zmienia sy­
tuację. 
SAMORZĄDY WOJEWÓDZ· 

TWA, nie n1ające własnych her­
bów, godeł i innych znaków roz­
poznawczych, muszą powoli do 
ich stworzenia się „przymierzyć". 
Za dwa lata nie będą mogły 
bowiem używać na swoich doku· 
mentach godła państwowego. 
NATĘZENIE RUCHU drogo­

wego w Łomżyńskiem wzrosło w 
ubiegłym roku o 60 proc. Odci­
nek z Łomży do Kisielnicy jest 
najbardziej zatłoczonym w całym 
regionie północno-wschodnim. 
GOŚCIŁA W ŁOMŻY kil­

kudziesięcioosobowa grupa mło­
dzieży z Tel Awiwu i Jerozolimy. 
Goście z Izraela zwiedzili cmen­
tarze żydowskie i tereny dawnego 
getta. W tym roku przybędzie do 
Łomży jeszcze kilka wycieczek z 
Izraela, poszukujących własnych 
korzeni. 
PRZECIĘTNA PŁACA w sek­

torze publicznym była w lutym 
o 12 pmc. wyższa niż w prywat­
nym. Najlepiej zarabiali w tym 
miesiącu monopHliści (dostawcy 
energii, wody i gazu) - niespełna 
5 milionów netlG; najgorzej pra­
cownicy hot.,.ii i restauracji - 1,5 
miliona. 
REKORHZiSTĄ POLSKI (w 

tym roku) został kierowca z 
Łomży~ u którego s twierdzono we 
krwi 3,7 promila alkoholu. Wy­
padek (niegroźny) spowodował 
tuż pri:ed budynkiem Komendy 
Wojewódzkiej Policji. 

ZUS PRZYPOMINA emery­
tom, rencistom i zakładom 
pracy z Łomży, Jedwabnego, No­
wogrodu, , Miastkowa, Piątnicy, 
Przytuł, Sniadowa i Wizny, że 
wszelkie sprawy związane z ubez­
pieczeniami społecznyffii należy 
kierować do Inspektoratu ZUS 
w Łomży (Szosa Zambrowska 
29, tel. 16-24-41, fax 16-50-21). 
!Gerowanie ta?t ko~espondencji 
1 spraw przyspieszy ich załatwia­
nie. 

KRUS W ZAMBROWIE IN­
FORMUJE, że kwota podatku 
rolnego z 2 ha przeliczeniowych, 
której przekroczenie pozbawia 
rolników prawa do zasiłku ro­
dzinnego, wynosi obecnie 429 500 
zł. W związku z tym wszyscy, któ­
rzy otrzymali decyzje odmowne 
na podstawie wcześniej obowią­
zującej kwoty (380 750 zł), -mogą 
zweryfikować swoje uprawnienia, 
składając nakazy płatnicze za 
pierwsze półrocze 1994 we wła­
ściwej placówce KRUS. 

POZA KONKURSEM wystar­
towało łomżyńskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Spożywczego w 
krajowych targach piwa w Łodzi. 
W nieoficjalnej punktacji „Wy­
borowe" z Łomży zdobyło 82 
ze 100 możliwych punktów, co 
dałoby 2-3 miejsce w konkursie. 
WŁODZIMIERZ WÓJCICKI 

ZOSTAŁ PREZESEM Sądu Wo· 
jewódzkiego. Prezes ma 42 lata i 
ostatnio pełnił funkcję wicepre­
zesa SW. O. stanowisko ubiegali 
się, poza nim, Franciszek Aliński 
i Mirosław Trzaska. 
. ~PREZENTANTKĄ ŁOM­
ZYNSKICH NOTARIUSZY w 
Okręgowej Radzie Notarialnej w 
Białymstoku będzie Bożena Wój­
cicka. Zofia Poreda została rzecz­
nikiem dyscyplinarnym Rady. 
PORZĄDEK ALFABE'JY. 

CZNY będzie towarzyszył od 
kwietnia odbieraniu zasiłków 
przez łomżyńskich bezrobotnych. 
Na skutek tłoku w pierwszych 
dniach marca bank PKO BP 
wprowadził terminy uzależnione 
od nazwisk. Bezrobotni na A, B, 
C i D zgłaszają się 6 kwietnia; 
E, F, G, H, I i J - 7; K, L i 
Ł - 8; M, N, O, P - 9; R i S 
- 11; T, U, W, Z, Ź i Ż - 12. 
W dniach 13-15 kwietnia zasiłki 
będą mogli odebrać ci, którzy 
nie mogli w „podstawowym" ter­
minie. Z uwagi na duże koszty 
bank i Rejonowy Urząd Pracy 
nie będą zawiadamiać zaintere­
sowanych listownie. 

PO FRANCUSKIM RAM· 
BOUILLET, amerykańskim Mu­
scatine i polskimi Czechowicami­
-Dziedzicami władze Łomży ini­
cjują współpracę z litewską miej­
scowością Rudamino. 
PRZ,ESZł,0 200 SZTUK 

UBRAN I BIELIZNY zebrali 
i przekazali łomżyńskiemu Do­
mowi Dziecka członkowie Fede· 
racji Młodych Unii Pracy. Akcja 
zbierania darów dla dzieci trwa 
w siedzibie Unii Pracy {ul. Jat­
kowa 5, tel. 166-252). 

~KONTAłOY 

ZABITKOWA AMBONA 
ŁOMŻYŃSKIEJ KATEDRY do­
czeka się w tym roku renowacji. 
Państwowa Służba Ochrony Za­
bytków w Łomży otrzymała za. 
pewnienie krajowych służb kon­
serwatorskich, że są na ten cel 
pieniądze. 

NA KONCERTY KABARETU 
OT.TO ZAPRASZA Sportowy 
Klub Aktywnej- Rehabilitacji w 
Łomży. Odbędą się 9 kwietnia 
(godz. 16.00 i 19.00) w sali 
Urzędu Wojewódzkiego. tlilety 
do nabycia w siedzibie SKAR: 
Szkoła Podstawowa. nr 10, ul. 
Niemcewicza (tel. 18-40-70) . . 
PQWSTAŁ W ŁOMZY WO­

JEWODZKI ODDZIAŁ Stowa­
rzyszenia „Wspólnota Polska", 
zajmującego się kontaktami z 
Polakami za granicą. (Szerzej za 
tydzień.) 

MUZEUM WOJSKA W BIA­
ŁYMSTOKU PROSI o kon­
takt wszystkich posiadających 
pamiątki związane z działalno­
ścią generała Nikodema Sulika 
i dowodzonych przez niego od­
działów od I do zakończenia 11 
wojny światowej. Muzeum przy­
gotowuje z okazji 50 rocznicy 
bitwy o Monte Cassino wystawę 
pt. „Generał Nikodem Sulik i 
jego żołnierze". Posiadacze pa­
miątek proszeni są o możliwie 
szybki kontakt (wystawa otwarta 
zostanie w maju). Adres: Mu­
zeum Wojska, 15-089 Białystok, 
ul. Kilińskiego 7 (tel. 328-663). ' 

CENY Z TARGOWISK 
(Szczuczyn, Jedwabne, Ciecha­
nowiec, Zambrów, Kolno): żyto -
160-180 tys. zł za kwintal, psze­
nica - 220-250 tys., jęczmień -
180-230 tys., owies -160-200 tys„ 
mieszanka - 170-21 O tys., krowa 
- 5,5-12 milionów za sztukę. 
krowa z przychówkiem - 9-16 

•mln, koń - 12-27 mln, prosięta -
1,2-2 mln za parę, cielęta - 25-35 
.tys. za kg wagi, jaja - 3,8-5 tys. 
za parę. 

PRACOWNIKOM SĄDU }\'0-
JEWODZKIEGO W ŁOMZY I 
WSZYSTKIM, którzy pospieszyli 
z pomocą ojcu pięciorga dzieci, 
bohaterowi reportażu „Cały ży­
wot Mariana", redakcja „Kon­
taktów" składa serdeczne po­
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koleżanek. Chłopcy też czytają „to i owo", a potem 
tymi „tajemnicami". 

To fragment reportażu Gabrieli Szczęsnej, który 
w następnym numerze. 
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sowanych i Czytelników 
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TRZY PYTANIA DO ... 

JÓZEFA MIODUSZEWSKIEGO, posła i prezesa Zarządu Woje­

wódzkiego PSL w Łomży. 

- Czy, Pańskim zdaniem, peeselowcy zadowoleni są z odejścia 

wojewody Jerzego Brzezińskiego? 

- Trudno mówić o zadowoleniu. Decyzja Jerzego Brzezińskiego, 

to wyraz jego woli. Moim zdaniem powinien on pozostać na tym 

stanowisku, ale skoro miał taką ochotę, trzeba uszanować jego 

decyzję. 

- Czy PSL ma swojego kandydata na stanowi!'ko wojewody? 

- Autorytatywnie stwierdzam, że nie ma jeszcze żadnego zdecydo-

wanego kandydata do objęcia funkcji wojewody._ 

- Minął miesiąc miodowy po wygranych wyborach. We wrześniu 

ubiegłego roku euforia i sympatia dla PSL-u była ogromna. Co z niej 

pozostało? 

- Nie odczuwam osłabienia poparcia. Jednak trzeba powiedzieć, że 

docierały do nas głosy, iż wicie zmienia się w kraju, natomiast niewiele 

w województwie. Na terenowych spotkanich z wyborcami spotykamy 

się z 'zarzutami, że w Łomżyńskiem nic się nie dzieje, że jest to 

miejsce zastoju. Sądzę jednak, że ostatnie ruchy o czymś świadczą. 

Nic chcemy być·partią odwetu. PSL było zawsze za zmianami, które 

~;! społecznie akceptowane. Tej linii trzymamy si(( nadal. 

\V lutym gościła w Łomży delegacja z amerykańskiego 
miasta Muscatine. O przebiegu wizyty pisaliśmy w „Kon­
taktach" (nr 10). Artykuł omawiający podróż Ameryka­
nów do Łomży ukazał się 2 marca w „Journal", dzienniku 
wydawanym w Muscatine. 

„Journal" czyli siostrzane „Kontakty" 
Autor, Christopher Giles, opa­

trzył go tytułem: „Muscatine łą­

czy się z miastem siostrzanym 
w Polsce". Dalej napisał : „Cyn­
thia Maeglin niedawno powró­
ciła z Łomży, gdzie podpisała 

z prezydentem Łomży, Henry­
kiem Żelechowskim porozumie­
nie. Podobnej treści akt pod­
pisała burmistrz Muscatine Je­
anette Philips. Cynthia Maeglin 
powiedziała: „Byłam pod wraże­

niem Łomży". Pani Maeglin opo­
wiedziała, że 60-tysięczna Łomża 

położona jest nad Nruwią. W 
mieście działa szkoła plastyczna, 
muzyczna i zespół taneczny. Mia­
sto leży na północny wschód od 
Warszawy w odległości 70 mil. 
Historia s ięga IX wieku. 

Cynthia Maeglin powiedziała 

również, że Łomża będzie znako­
mitym partnerem dla Muscatine. 
„Mamy trochę wspólnego, a kilku 
rzeczy możemy nauczyć się od 
siebie." W podróży do Polski 
towarzyszył jej syn, Bill. 

Pomysł połączenia z Łomżą 
powstał dzięki inicjatywie Marina 
Nowysza, biznesmena z Musca­
tine, który odwiedził wcześniej 

Polskę i nawiązał kontakty z 
Polakami. 

Cynthia Maeglin stwierdziła, 

że oba miasta będą ze sobą 

współpracować. Nie ma jeszcze 
szczegółowych ustaleń dotyczą­

cych wymiany, ale jest nadzieja, 
że mieszkańcy będą się odwie­
dzać. 

Kurs języka angielskiego 
Intensywny kurs języka angielskiego dla początkują­

cych organizuje redakcja „Kontaktów". Zajęcia prowadzi 

absolwentka amerykańskiego college'u. Pierwsze spotka­
nie odbędzie się we wtorek, S kwietnia. 

Siedemdziesięciopięciogodzinny kurs kosztuje 850 

tys. zł. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat „Kontaktów" 

(Łomża, Al. Legionów 7, tel. 16-42-43) do 1 kwietnia, co­
dziennie od godz. 8.00 do 16.00. 

I TU I TAM I 
ANDRZEJEWO 

• Jest to najbardziej „mono­
tonna" krajobrazowo gmina wo­
jewództwa. Lasy zajmują w niej 
zaledwie 2, 7 procent powierzchni 
(przy średniej wojewódzkiej po­
wyżej 20 proc.). 

CZARNOWO BIKI 
• Wszyscy mieszkańcy wsi, 

którzy złożyli wnioski, posiadają 
telefony. 

GRAJEWO 
• Przedsiębiorstwo Budow-

1 ano-Usługowe, jako jedyne w 
województwie, wzięło udział w 
godzinnym strajku czynnym, zor­
ganizowanym w ramach prote­
stu ogólnopolskiego przez NSZZ 
„Solidarność" Regionu Białystok. 

• Zwolniło się stanowisko dy­
rektora m1e1scowego Zespołu 
Opieki Zdrowotnej po wyjeź­
dzie dotychczasowego szefa za 
granicę. 

KOLNO 
• Oddział „Solidarności" 

zwrócił się z wnioskiem do 
ministerstwa pracy o skontro­
lowanie rozdziału pieniędzy z 
funduszu pracy. Chodzi m.in. o 
pożyczki na tworzenie nowych 
miejsc pracy, które, zdaniem 
związkowców, trafiły nie tam, 
gdzie były najpotrzebniejsze. 

KULESZE KOŚCIELNE 
• Niezwykłą decyzję podjęła 

Rada Gminy: każdy mieszka­
niec gminy, zakładający telefon, 
otrzyma od przyszłego roku z 
budżetu dofinansowanie w wyso­
kości połowy kosztów. 

SOKOŁY 

• Po 8 latach i kosztem około 
I O miliardów zakończona została 
budowa szkoły. Jednocześnie wy­
remontowany został stary budy­
nek. Oba, dzięki łącznikowi, mają 
w tej chwili 22 pomieszczenia do 
nauki. Do spłacenia inwestycji 
pozostało jeszcze 1,3 miliarda, 
ale 300 milionów udało się gmi­
nie zdobyć z Funduszu Rozwoju 
Wsi. 

WNORY WIECHY 
• Utarty, ale nie najlepszy 

zwyczaj pozbywania się śmieci 
tuż za opłotkami mają mie­
szkańcy tej wsi. Nic nie skut­
kują prośby i upomnienia służb 
ochrony środowiska. 

ZAMBRÓW 
• Ciekawostki Statystyczne, 

dotyczące ubiegłego roku, przy­
gotował Wydział Spraw Obywa­
telskich Urzędu Miejskiego. 31 
grudnia 1993 r. miasto liczyło 
23 433 mieszkańców (przybyło 
w ciągu roku 275); urodziło się 
197 chłopców i 162 dziewczynki; 
zmarło 166 osób (77 kobiet i 
89 mężczyzn); zawartych zostało 
217 małżeństw i niemal 10 razy 
mniej się rozwiodło. 

ZAWADY 
• Rada Gminy udzieliła Za­

rządowi absolutorium za wyko­
nanie ubiegłorocznego budżetu. 

KONTAKlV~ 
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I 
Stowarzyszenie działa od 1991 

roku, po przekształceniu daw­
nego Zakładu Doskonalenia Za­
wodowego. Posiada dwie pu­
bliczne szkoły zawodowe (w 
Łomży i Kolnie) oraz ośrodki 

w Zambrowie w Ciecha­
nowcu. 

W Wysokiem Mazowieckiem i 
w Łomży powstały także pry­
watne konkurencyjne szkoły za­
wodowe. Prezes o to nie ma 
pretensji. Uczniowie wybierają, 

gdzie chcą się uczyć. Mają do 
tego prawo. Rzecz w tym, jak 
powstały te szkoły. W wypadku 
szkoły Romualda Klepackiego w 
Ciechanowcu, prezes nie może 
się z tym pogodzić. 

Romuald Klepacki był „ich 
człowiekiem" w Ciechanowcu. 
Pięknie zorganizował Ośrodek 

Doskonalenia Zawodowego, wy­
szukał lokal, dokonał naboru 
uczniów do trzyletniej klasy kra­
wieckiej i nie tylko. Miesięczny 
koszt nauki ustalono na 200 tys. 
zł. Romuald Klepacki (zatrud­
niony na pół etatu) został kie­
rownikiem Ośrodka. W drugim 
roku istnienia placówki liczba 
uczniów się powiększyła. Wszy­
stko wskazywało na r ozwój. 

- Siedemnastego października 
1992 roku był u mnie - powiada 
prezes Mieczkowski. - Rozma­
wialiśmy o problemach Ośrodka. 

W kieszeni miał już decyzję ku­
ratora o zarejestrowaniu swojej 
szkoły zawodowej. Nic mi o tym 
nie powiedział! 

Klepacki zwołał zebranie ro­
dziców, ogłosił, że Ośrodek zmie­
nia lokal („Będzie lepiej, czy­
ściej, ciepłej"). Rozdał formula­
rze odbite na ksero. Wynikało 

z nich, że szkoła ulega reor­
ganizacji, że ZDZ upada. „W 
związku z postępowaniem upa­
dłościowym ZOZ, istnieje obawa, 
że ... " Pismo, zręcznie zredago­
wane, w zasadzie wyrażało tylko 
przypuszczenie, że Ośrodek prze­
stanie istnieć. Ale kto by się nad 
tym zastanawiał. Klepacki rozdał 
też gotowe podanie o wycofanie 
dokumentów i podanie o prze­
niesienie do nowego Ośrodka. 

Wystarczyło złożyć dwa podpisy. 
Kto by nie chciał, aby jego dzieci 
uczyły się w lepszych warunkach? 
„Rodzice zostali skołowani, prze­
kabaceni", denerwuje się prezes. 
Z pierwszej klasy krawieckiej 
przeszło 21 osób (pozostało 8; 
nie byli na zebraniu?), druga 
przeszła w całości. 

Na sygnał, że coś się dzieje, 
prezes pojechał do Ciechanowca 
i pneprowadził prywatne śledz­
two. Odwiedzał rodziców, zoba­
czył pisma. Okazało ię też, że 
niektórzy nawet nie wiedzieli, 
że ich dzieci zmieniły szkołę. 
Kierownik sam przeniósł doku­

menty. 
- Gdyby powiedział mi: „Za­

kładam szkołę, robię nabór 
uczniów", proszę bardzo - mówi 
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prezes. - Tak zrobili inni. Ale on 
zabrał nam uczniów w środku 
roku szkolnego. Było to pod­
stępne i zdradzieckie. 

Swoją stratę ZDZ wycenił po­
czątkowo na 22 871 OOO zł, a 
potem, gdy Zarząd dokładnie się 
zastanowił i podliczył wszystko, 
okazało się, że strata jest prawie 
trzy razy większa: 66 571 OOO 
zł (plus odsetki). Bo przecież 

trzeba wliczyć utracony zysk od 
kosztów własnych, koszty ogól-

• 
SWOJI 

ręce 

nozakładowe, narzuty, a nawet 
opłaty za znaczki pocztowe itp. 

II 
- Prowadzenie działalności go­

spodarczej związane jest z •yzy­
kiem - prezentuje swój pogląd 

Romuald Klepacki. - Jeżeli ZOZ 
uważa, że poniósł stratę, to jest 
to właśnie typowy przykład tej 
kategorii ekonomicznej. 

Tak też napisał w piśmie pro­
cesowym. 

Mówi, że w 1991 roku bezinte­
resownie zorganizował Ośrodek 
ZDZ. Od 1 września 1992 r. 
został zatrudniony na „umowę­
.zlecenie", po roku na pół etatu. 
Szkoła powstała z jego inicja­
tywy, gdyż zauważył, że w Cie­
chanowcu jest sporo młodzieży, 
która nie wie, co ze sobą zrobić. 

- Moja myśl była: kształcić 

dobrze i tanio. 
ZDZ, według niego, miał inną 

kalkulację: „200 tys. to za tanio". 
I kazał podwyższyć opłaty do 
400-500 tys. zł. 

- Stanąłem w niezręcznej sy­
tuacji wobec rodziców. Nie było 
mowy o tak wysokich podwyż­
kach; 10-20 tys. - tak. Ale o 
200 tys.? Zachęcając do nauki, 
mówiłem o określonych kosztach. 

A teraz„. Co miałem im powie­
dzieć? Że się pomyliłem? Stracił­
bym twarz - twierdzi Klepacki. 

Zrobił swoją kalkulację. Wy­
szło, że pokryją koszty, a na­
wet zostanie parę groszy zy­
sku. „Skoro oni potrafią, to i 

( 

ja potrafię." Postanowił „wziąć 
sprawę w swoje ręce". Kura­
torium wyraziło zgodę. Wyna­
jął lokal, Wyposażył, opracował 
ulotkę inforpiacyjną. Zwołał w 
remizie strażackiej zebranie ro­
dziców. Miał gotowe formularze 
podań. Pomyślał o wszystkim. 

- To jest zdrowa konkurencja. 
Kto lepiej, kto taniej.„ Młodzież 
u mnie do dzisiaj płaci 200 tys. 
miesięcznie. 

Z Ośrodka ZDZ do jego nie­
publicznej szkoły odeszło 53 
uczniów. To są jego zyski. Są 

i straty: koszt stresów i napięć; 
zawał przed pierwszą rozprawą 
sądową. („Mąż nigdy nie był w 
sądzie", mówi żona). Okazało się, 
że nie wszystko można przeliczyć 
i przewidzieć. To było jego ry­
zyko, „związane z prowadzeniem 
działalności gospodarczej". 

Proces trwa drugi rok. 

III 
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Zdzisław Ciborowski. 
czniu 1993 roku sołtys 
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1 zebranie w tej spra­
kszość mieszkańców była 
a przetargowi. W tajnym 
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dzierżawę na pół­

ona. Większością głosów 
o dzierżawy otrzymała 
Zawadzka. 
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trzyosobowa rada so­
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tak do lutego 1994 
· Radny Ryszard Do­
olał zebranie, by sołtys 
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o 

Sołtys 

na 
zagrodzie 
GABRIELA SZCZĘSNA 

Konflikt rozgorzał. 
- Ciborowski i Domiński są 

szwagrami, a Aleksiewicz, to też 
rodzina - tłumaczy tymi kone­
ksjami swoją przegraną Elżbieta 

Zawadzka. - Resztę można sobie 
łatwo dośpiewać. Ciborowskiemu 
chodzi o sklep, bo swój ma 
bardzo mały. 

Ale, przynajmniej, Zdzisław 

Ciborowski ma nad nią prze­
wagę: handluje alkoholem, który 
ona przedtem także miała w 
swoim sklepie. Tak więc u niego 
ciasnota, lecz duży utarg, a u niej 
luźno i marne pieniądze . Dlatego 
nie ogrzewa pomieszczenia. 
Elżbieta Zawadzka nie zna 

statutu samorządu lokalnego. 
- Nie wiem jak to jest dzisiaj 

- mówi. - Ale keidyś rada so-
łecka miała prawo podjąć decyzję 
sama, Jak wójt rządzi . gminą z 
radą gminy, to może i rada so­
łecka rządzić we wsi - mówi 
z przekonaniem. - A jeżeh nie 
ma prawa rządzić, to znaczy, że 
nie jest potrzebna i nie ma co 
sobie głowy zawracać. Pięniądze 
wpłacałam nieregularnie, bo na 
studnię poszło. Przecież zadecy­
dowała o tym wieś! 

No i jeszcze trzeba wyjaśnić 
kto głosował przeciw niej. Mło­
dziaki! „Z nimi łatwo się do­
gadać. Zeszyt i wódka na ze­
szyt", bronią Elżbiety Zawadz­
kiej ludzie zgromadzeni w skle­
pie. 

Remigiusz Kulesza uważa, że 
jak mają być takie kłótnie, to 
lepiej, żeby sołtysa w ogóle nic 
było. Podatek można do gminy 
samemu zanieść. Blisko. 

I 1 

Wspomina poprzednich soł­
tysów Mężenina. Najlepszy był, 
nieżyjący już, Marcin Chojnow­
ski. Sołtysował wsi w latach sześ­
dziesiątych. 

- Dzisiaj z ludźmi trudno się 
dogadać - mówi. - Na przykład : 
potrzebna we wsi droga. I zaraz 
znajduje się taki, co powie, że nie 
jemu, bo on tamtędy nie jeździ! 

Elżbieta Zawadzka i rada so­
łecka napisali do wójta prośbę o 
remonty dróg. Powiedzieli o tym 
na zebraniu. A tu ktoś krzyknął: 
„Na h ... nam te drogi!", żali się 
Elżbieta Zawadzka. Co można 
zrobić z takimi ludźmi? 

J 
ednym słowem Mężenin jest 
skłócony. A liczy zaledwie sto 
gospodarstw. Zresztą, skłó­

cony jest nie od dzisiaj. Przed 
wojną mieszkańcy dzielili się tu 
tylko na dwie grupy: „dwór", czyli 
bogatych gospodarzy i „Ukra­
inę", czyli biedotę. Podział i na­
zwy przetrwały do dziś. Zawiści 
nie brakuje. Jak w rządzie, tak i w 
ludziach, komentują mieszkańcy. 

- Tu, co ze mną robią, to 
utopienie człowieka - mówi Elż­
bieta Zawadzka. - Zabrali wódkę 
mnie, powinni i Ciborowskiemu 
- uważa. - Zresztą, sądzić się nie 
pójdę. 

Zdzisław Ciborowski w swoim 
ciasnym sklepie ma zarazem i 
pewien komfort: nie musi płacić 
czynszu. Wódką handluje, ale 
wcale nie przez „układy", że 
szwagier jest radnym. 

- Podanie o zezwolenie na 
sprzedaż alkoholu złożyłem dwa 
lata temu, gdy Zawadzka pra~ 

cowała jeszcze w sklepie GS-u 

- mówi. - GS likwidował swoje 
punkty. W Mężeninie był ostatni. 
Głosowałem za przetargi em na 
dzierżawę sk.Jepu, ale wieś na 
to się nie zgodziła. Potem prze­
głosowali, że ona ma prow~­
dzić sk.Jep. No i dobrze. C'zy Ja 
jej przeszkadzam w handlu? Są 
przecież i tacy, którzy uważają, 

-że powinna płacić tylko pięćset 
tysięcy mieśięcznie. 

N 
a ostatnim zebraniu, przy­
pomina Zdzisław Ciborow­
ski, Elżbieta Zawadzka po­

informowała wieś, że mają na 
koncie siedem milionów. Nie 
przedstawiła żadnych rachunków 
i nie odpowiedziała co i jak. 
Teraz wszystko zostanie spraw­
dzone z urzędu. Trudno mieć 
do wsi pretensję. Tadeusz Ale­
ksiewicz sołtysował Mężeninowi 
osiem lat. Zrezygnował z tego 
urzędu ,,z powodów osobistych". 
Żona pracuje, dzieci w domu 
tylko podczas wakacji, a tu ro­
bota w polu. 

- Ludzie się denerwowali, że 
nie zawsze mogą mnie zastać. 
A ja uważam, że jeśli ktoś si<( 
czegoś podejmie, powinien wyko­
nywać to solidnie - mówi Tudeusz 
Aleksiewicz. 

Być sołtysem, jego zdaniem, 
znaczy być odpowiedzialnym i 
dbać o wieś. Nie zgadza się z 
opinią, że Mężenin jest skłócony. 
Przykład? Choćby ten budynek, 
w którym teraz jest sklep Za­
wadzkiej i świetlica na górze. 
W ciągu jednego wieczora zaleli 
fundamenty! Pracowali i młodzi, 
i starsi . Cała budowa trwała zale­
dwie rok. Trzeba umieć dogadać 
si<( we wspólnej sprawie. 

Fakt. Trochę udało się Mężen i­
nowi w czasach komuny. Jednego 
lata dożynki były w Białymstoku . 
Przez Mężenin miał przejeżdżać 
sam Gierek. Co to się działo! 
Zrobili światło i chodniki, a tym­
czasem Gierek wykręcił prawdo­
podobnie na Mazowieckie! 

Dzisiaj inne czasy: demo­
krncja. Ale ludzie mają wciąż 

tylko wymagania. Przyzwycza­
ili się. Wiecznie jakiś kłopot, 

a pieniędzy brak. Na przykład 
od CPN-u do rutkowskiej drogi 
wciąż nie ma chodnika, choć było 
już kilka śmiertelnych wypadków. 

- Są w Mężeninie ludzie war­
tościowi. Na sołtysa przeszedłby 
niejeden, ale nie chcą - mówi 
Tadeusz Aleksiewicz. - Wieś się 
zestarzała, dzieci mało, ze trzy­
dziestu kawalerów do wzięcia. 

Około dwudziestu procent mie­
szkańców nie interesuje się rol­
nictwem, wię:- nie interesuje ich, 
na przykład, dojazd na pole. 
Nikomu nie zależy na takim 
urzędzie, bo to same obowiązki. 
A zdarza się, że trzeba i konflikty 
łagodzić. A najgorzej być mi<(dzy 
młotem a kowadłem. Sołtys re­
prezentuje wieś i powinien mieć 
rozeznanie, co się dzieje także w 
gminie. Ale dobry sołtys powi­
nien przede wszystkim pami~tać, 
że rządzą nim mieszkańcy, a nie 
odwrotnie. 
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ZASIL Kl 
W MARMURACH 
Rok temu bezrobotni w Łomi:y 

odbierali zasiłki w obdr~panym, 
ciemnym i ciasnym baraku przy 
ul. Waltera. Po przeprowadzce 
do wyremontowanego budynku 
przy ul. Nowogrodzkiej warunki 
nieco się poprawiły, ale nadał 
było ciasno. Od marca sceneria 
wypłacania zasiłków jest zgoła 

surrealistyczna. Szkło, marmury 
sztuczna zieleń, czyli wnętrze 

najnowszego banku PKO BP 
przy ul. Niemcewicza. Jednak 
bezrobotni nie są zachwyceni 
tym luksusem. Świadczą o tym 
telefony rozzłoszczonych łudzi, 
którzy po kilka godzin stali na 
mrozie, by odebrać zasiłek. 

- W pierwszym dniu, czyli 4 
marca, do naszych kas zgłosiło 
się 1900 bezrobotnych - mówi 
Ferdynand Kozera, dyrektor od­
działu PKO BP w Łomży. - W 
kolejnym - 1100, trzeciego dnia 
wypłacania zasiłków - 800. Teraz 
przy kasach, w banku przy ul. 
Niemcewicza i na pl. Kościuszki 
jest pusto. 

Dyrekcja banku sądziła, że 
wypłaty od 4 do 15 marca, pro­
wadzone od 8.00 do 19.oo·, nie 
spowodują żadnych perturbacji. 
Tymczasem bezrobotni zgłaszali 
się po zasiłek w pierwszych 
dniach i to głównie w godzi­
nach przedpołudniowych. 

W następnym miesiącu zasiłki 
będą wypłacane według planu: w 
odpowiednie dni nazwiska roz­
poczynające się na wyznaczone 
litery. 

- - --~ ---- -

- Przewiduję, że Polski Czer­
wony Krzyż, organizacja apo­
lityczna, która zawsze widziała 

tylko cierpienie i biedę ludzką, 

upadnie - mówi Józef Świątkow­
ski, członek prezydium ZW PCK 
w Łomży. - Z biedy. 

Ten przykry horoskop stawia 
w jubileusz 75-lecia PCK. 

Od PCK oczekuje się działal­
ności gospodarczej, której nigdy 
wcześniej nie prowadził. Zawsze 
był dotowany z budżetu. Do nie­
dawna miał oddziały w Kolnie, 
Zambrowie, Wysokiem Mazo­
wieckiem, Grajewie i Łomży. Dziś 
pozostał tylko zarząd w Graje­
wie i Zambrowie oraz bardzo 
skromny (brakowało na płace) 

Zarząd Wojewódzki w Łomży. 
- PCK poświęciłem całe życie 

- mówi Świątkowski. 
Działalnością PCK zaintere­

sowała go nauczycielka Wacława 
Wądołowska ze Szkoły Podsta­
wowej nr 5. Było to zaraz po 
wojnie. Miał 14 łat i bezinte­
resowna pomoc przynosiła mu 
dużo satysfakcji. Gdy poszedł do 

liceum, a później do technikum 
weterynaryjnego, zakładał szkole 
koła. Do dziś pamięta, jak w 
łatach pięćdziesiątych jeździł z 
innymi po łomżyńskich wsiach i 
nakłaniał do czystości, przestrze­
gał przed gruźlicą, straszył, że 

świerzb i wszawica są chorobami 
brudu. Pracował w sanepidzie (w 
oświacie zdrowotnej) i chętnie 

włączał się do każdej" akcji, orga­
nizowanej przez PCK. „Wojcwał" 

SMUTNE URODZI" 
z wszawicą i czerwonką, praco­
wał w ambulansie rtg, dziennie 

prześwietlał 400-500 osób. Pa­
mięta jak bardzo wieś łomżyńska 
była wtedy zaniedbana i brudna. 
Największych brudasów wysyłali 
do domu, by się umyli; straszyli 
ich, że inaczej nie przejdą pro­
mienie i mały obrazek będzie 
nieważny. 

Prawie w każdej wsi byłego 

powiatu łomżyńskiego była prze­
szkolona przodownica zd,rowia 
PCK. Umiała udzielić pi~rwszej 
pomocy, zaaplikować najpotrzeb­
niejsze leki, w które wyposażało 
ją PCK, postawić bańki, dora­
dzić. 

Siostry PCK opiekowały się 

ludźmi starymi i chorymi w 
domu. W ten sposób bardzo 
odciążone zostały szpitale. Dziś i 
ta działalność zupełnie zamarła. 
Nie można podejrzewać innych 
o brak wyrozumiałości, o to, że 
ktoś nie zainteresuje się wcale 
chorym sąsiadem, ale jednak 
społeczna pomoc bardzo odbiega 
od fachowej, która nie była od 
przypadku do przypadku, ale 
zawsze. 

Po wojnie PCK w całym kraju 
zakładał kluby honorowych daw­
ców krwi. W Łomży był najpierw 
klub powiatowy, potem powstały 
w terenie i przy większych zakła­
dach pracy. 

-; ~o coś wspaniałtgł 
J. Swtątkowski. -Ni~ 
nie traci, a daje je . 

, IIln 
Sam Swiątkowski, 

bardzo rzadkiej gru
0 RH+) oddał trzyna<.:. 

krwi. Został za to ""' 

„Kryształowym sertt~· 
prof. Zbigniewa Rei' 
. d ~ 
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Pozostaje jednak wątpliwość, 
na ile uzasadnione było prze­
noszenie operacji finansowych z 
Rejonowego Urzędu Pracy do 
banku. 

kradzież i 
ak spokoj1 
al dwa raz 

ochód ma ------------------------------..Jego p 
I TŁOK w WODZIE - RUP nie powinien zajmo­

wać się sprawami technicznymi, 
a skoncentrować się na zwal­
czaniu bezrobocia - mówi dyr. 
Kozera. - Banki są lepiej przygo­
towane do przeprowadzania ta­
kich operacji. Poza tym będziemy 
konsultować udzielanie pożyczek 
bezrobotnym. 

Bank PKO BP zatrudnił czte­
rech nowych kasjerów. RUP płaci 
bankowi O, 7 proc. war:tości usług. 
Miesięcznie jest to kilkadziesiąt 
milionów. Decyzję o przeniesie­
niu operacji finansowych podjęło 
kierownictwo RUP-u. Takie roz­
wiązanie zgodnie z zaleceniami 
ministerstwa, stosowane jest w 
innych miejscowościach (np. wy­
płaty prowadzone pnez Bank 
Spółdzielczy w Wysokiem Mazo­
wieckiem). 
- - Liczę na to, że podjęte pr.zez 
nas działania organizacyjne po­
zwolą na kulturalną i godziwą 
obsługę klientów - mówi dyr. 
Kozera. 

W kwietniu bezrobotni po raz 
kolejny przeegzaminują bankow­
ców. 

~ KONTAłOV 

Nowy basen przy Szkole Pod­
stawowej nr 10 w Łomży cie­
szy się dużym zainteresowaniem. 
N a wet w sobotnie poranki są 

komplety pływających. Przy tak 
dużej liczbie kąpiących się wy­
chodzą na jaw mankamenty ba­
senu. Przede wszystkim ciasnota! 
W bardzo małych szatniach stoi 
kilkanaście wąskich szafek. N ie 
ma miejsca na położenie mo­
krych kostiumów, powieszenie 

Bezradni rolnicy z Bo­

gut kilka dni temu zaalar­

mowali wójta, Józefa Bo­

guckiego: ich sąsiad pije, 

a kiedy wpada w trans, 

znika z domu na kilka 

dni. Już dawno zostawiła 

go najbliższa rodzina. W 

gospodarstwie zostały dwie 

ręcznika. Ubranie się wymaga 
niezłej ekwilibrystyki, by nie ocie­
rać się o sąSiada. Kabin z pry­
sznicami też nie za wiele. Ale już 
zupełny brak wyobraźni wyka­
zano przy montowaniu gniazdek 
elektrycznych. Ponieważ w każ­
dej przebieralni jest tylko jedna, 
zamontowana na stałe suszarka 
do włosów, trzeba nos_ić własną. 

Kłopot w tym, że pięć gniazdek 
(na wszystkich kąpiących się) , 

umieszczonych jest w 
w przejściu . To żadna 
ność suszyć sobie włosy m 
innych. 
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I, że się rozmyślił, zanim 
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do Łomży na czterech 
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Coś wymienił, coś na­
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I, Roman Pyrcz z War­
nie istnieje. Prawdopo­
też samochód nie został 
ony do kraju w 1986 

znacznie później. A 
lne oraz rozporządze­
Ministrów z 4 czerwca 

uje przywozu samo­
które mają ponad 10 

r z mamą wrócili do 
utobusem. Ich opel zo­

licyjnym parkingu. Stał 
z miesiąc. Czasami Wik­
dal przez siatkę. Po­
ejęli go łomżyńscy cel­
maczyli im wiei e razy, 
hód kupili w dobrej 

nie mają nic wspól­
sfalszowanymi dokumen­
~lożyJi w niego wszy­

OJe oszczędności. Bez 

1 odwotał się do Urzędu 
WK,. uzrucy. Odpowiedź r . . 
, azCIJąca: „Postanawiam 
COfnięcie za granicę 

go do Pan\t samochodu 

osobowego marki opel kadett, 
wyprodukowanego w 1981 r. Jed­
nocześnie informuję, że w przy­
padku niewywiezienia przedmio­
towego samochodu za granicę w 
terminie 10 dni od dnia otrzyma­
nia niniejszej decyzji, orzeczony 
zostanie jego przepadek". 

Dowiedział się jeszcze, że 

może zrzec się samochodu na 
rzecz skarbu państwa. Wów­
czas opel zostanie wystawiony 
do przetargu, w którym wcale 
nie będzie miał pierwszeństwa w 
zakupie. 

śnienia sprawy nie sprzedadzą 

samochodu. 
We "."rześniu 1993 r. otrzymali 

wezwanie, by stawić się na po­
sterunku celnym w Łomży. Mo­
dzelewski pojechał samochodem, 
wrócił autobusem: Urząd Celny 
,,zabezpieczył" tawrię na poczet 
należności celnych oraz podatku 
obrotowego. Nic nie pomogły 

tłumaczenia, że nabył samochód 
w kraju, że nie sprowadzał go z 
zagranicy, że podatek od kupna 
uiścił. Samochód został odsta­
wiony na parking strzeżony w 
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- Do tej pory nie możemy zna­
leźć odpowiedzi na pytanie, dla­
czego poszkodowany jest ostatni 
właściciel, który uczciwie reje­
struje samochód - mówi mama 
Wiktora. - Odwołaliśmy się do 
Głównego Urzędu Ceł t cze­
kamy. 

N 
a decyzję z głównego 

Urzędu Ceł czekali też Bar­
bara i Tomasz Modzelewscy 

ze Śniadowa. Na giełdzie w Bia­
łymstoku kupili tawrię. Miała 

tylko-trzy miesiące. Pierwszy raz 
w Polsce została zarejestrowana 
20 lipca 1992 r. w Urzędzie 

Gminy w Wierzbicy na nazwisko 
Cżesław Grzmilk (potem oka­
zało się, że bez wiedzy i zgody tej 
osoby). Tydzień później nabył ją 
Daniel M. z Łomży. Natomiast 
4 października tawrię kupił za 
50 milionów Modzelewski. Mają 
troje małych dzieci. Syn często 

choruje, trzeba z nlffi jeździć 

do lekarzy, mieszkają daleko od 
głównej drogi. Oszczędzali na sa­
mochód przez kilka lat. Jeździli 
dziesięć miesięcy! Gdy otrzymali 
wezwanie na policję w Łomży, 
sądzili, że ich samochód pocho­
dzi z kradzieży. Okazało się, że 
za sprowadzoną tawrię nikt nie 
opłacił cła. Poprzedni właściciel 
rzekomo me o tym nie wie­
dział. Na policji musieli podpisać 
oświadczenie, że do dnia wyja-

Łomży, gdzie doba parkowania 
kosztuje 50 tys. zł. Mógłby wrócić 
do Modzelewskich, gdyby opłacił 
t zydzieści milionów cła i po­
datku oraz kosztów parkowania. 

Modzelewscy postanowili wal­
czyć. Poprosili o pomoc prawną 
adwokata Mirosława Rudczyka. 
Odwołali się od decyzji Urzędu 
Celnego w Kuźnicy do prezesa 
Głównego Urzędu Ceł: zaskar­
żyli wcześniejsze postanowienie, 
które narusza przepisy prawa 
celnego oraz wnieśli o jego uchy­
lenie i zwrot samochodu. Wyka­
zali, iż urząd celny nie przepro­
wadził wszechstronnego postępo­
wania wyjaśniającego wszystkie 
okoliczności sprawy. Ograniczył 

się jedynie do ustalenia faktu, że 
samochód nie ma opłaconego cła 
oraz uznania za osobę dokonu­
jącą obrotu z zagranicą właści­
ciela samochodu, choć ów wska­
zał poprzedniego posiadacza. Nie 
wyjaśnił kto i kiedy dokonał przy­
wozu do kraju. Modzelewski do 
tej pory nie był jeszcze za gra­
nicą. Takie postępowanie bardzo 
narusza przepisy Kodeksu Cy­
wilnego, traktującego o ochronie 
własności. Natomiast decyzja o 
zatrzymaniu samochodu została 
wydana z naruszeniem zasad pra­
worządności. 

W odpowiedzi prezes Głów­
nego Urzędu Ceł „uchylił posta-

nowienie w całości i prze.kazał 
sprawę do ponownego rozpatrze­
nia przez organ I instancji". 

Adwokat Mirosław Rud-
czyk zainteresował postępowa­

niem urzędów celnych, które zaj­
l'Il u ją samochody na poczet należ­
ności nie zapłaconych przez po­
przednich właścicieli, rzecznika 
praw obywatelskich. 

Sprawy w Łomżyńskiego nie 
są wyjątkowe. Zdaniem rzecz­
nika nie można represjonować 
nabywców, którzy ku pili samo­
chód w dobrej wierze i z au­
tentycznymi dokumentami reje­
stracyjnymL Obywatel nie może 
odpowiadać i ponosić strat fi­
nansowych za zaniedbania, a 
może nawet przestępstwa urzęd­
ników administracji rządowej. 

Rzecznik zwrócił się do Mini­
stra Transportu o egzekwowanie 
obowiązku badania pochodzenia 
samochodu przy jego rejestra­
cji oraz sprawdzania, czy zapła­
cono za niego cło i podatki. 
Podobną opinię oraz zapyta­
nia, na jak.ej podstawie urzędy 
celne konfiskują samochody i 
czy podejmują działania, by ścią­
gnąć należności od rzeczywistego 
zobowiązanego, rzecznik skiero­
wał do Ireneusza Sekuły, prezesa 
GUC. 

- Należności celne ciążą na 
towarze. To samochód jest pod 
nadzorem urzędu celnego - wy­
jaśnia Waldemar Ambrożewicz, 
naczelnik UC w Kuźnicy. - Wła­

ściciel może się czuć skrzyw­
dzony, ale takie jest prawo. 

N iestety, nie ma w Polsce 
centralnego rejestru oclo­
nych samochodów. Ostat­

nio prezes Ireneusz Sekuła zapo­
wiedział wszechstronną kompu­
teryzację urzędów celnych. Może 
zatem wkrótce powstanie cen­
tralny bank danych, z którego w 
każdej chwili będą mogły sko­
rzystać placówki celne w terenie. 
Obecnie prowadzi się ewiden­
cję samochodów oclonych w po­
dzielonym na rubryki zeszycie. 
Korzystanie z takiego zasobu 
informacji jest kłopotliwe, długo­
trwałe i nieskuteczne. A ponadto 
najczęściej krzywdzi trzeciego lub . 
któregoś z kolei właściciela sa­
mochodu, który jest zupełnie nie­
winny. 

Póki co Wiktor czeka na 
odpowiedź z GUC, na zwrot 
samochodu i przeprosiny. Mo­
dzelewscy natomiast znów przed 
pierwszą instancją będą odpie­
rać wszelkie zarzuty i tłumaczyć 
się z legalnie i w dobrej wierze 
nabytego samochodu. 
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Z działkowej altanki 
w Łomży zginęły robocze 
spodnie i siekiera. Jakiś zwo­
~nnik Pana Prezydenta szy­
kuje się do II Wojny na Gó.­
rze? 

*** 
Podcięty mieszkaniec Gra-

jewa wysmarował się dla 
żartu czerwoną farbą i uda­
wał ciężko rannego. Zrozpa­
czona rodzina wezwała po­
gotowie. Lekarz odkrył mi­
styfikację i wezwał policję. 
Policjanci zawieźli „skaleczo­
nego" do izby wytrzeźwień. Za 
nocleg w izbie oraz nie uza­
sadnione wezwanie pogotowia 
dowcipniś zapłacił 1.700 tys. 
złotych. Dobry żart miliony 
wart! 

*** 
Na ul. Nowogrodzkiej (przy 

skrzyżowaniu z ul. Bernatowi­
cza), na samym środku chod­
nika, stanął słupek z dwoma 
znakami drogowymi (przej­
ście dla pieszych oraz zakaz 
zatrzymywania się i postoju). 
Żeby go ominąć trzeba się so­
lidnie schylić, aby nie uderzyć 
głową. O umocowaniu znaku 
na takiej wysokości zadecydo­
wał ktoś bez głowy? 

*** 
Mieszkaniec Kupisk No-

wych połakomi się na trzy 
torby z poście!ą. Został przy­
łapany przez policję na gorą­

cym uczynku. Na pewno uwie- , 
rzy w nauki ojca: jak sobie 
pościelesz, tak się wyśpisz. 

*** 
Pod koniec lutego w Łom-

żyńskiem było 33 053 bezro­
botnych. Urzęoy Pracy ofero­
wały im 136 m.łejsc. Kropla w 
morzu „kuroniówki". 

*** 
Kierownik Gminnego O-

środka Pomocy Społecznej w 
Rajgrodzie ujawnił, il istnieją 
przypadki, że przcd przy­
j azdem pracowników socjal­
nych starający się o zasiłek 
wynoszą dobytek do sąsiada. 
Bywa, że trzeba się nieżłe na­
pracow~ć, żeby nic nie robić. 

*** 
Dwóch młodzieńców z Wy-

sokiego J\1azowicckiego od­
kryło w krzakach sk-weru 
przy stan·ie cztery butelki 
wódki niewiadomego pocho­
dzenia. Na szczęsc1e po­
wszechnie z.nane jest jej prze­
znaczenie. 

- „Gazeta Bankowa" uplasowała Zambrów na siódmym 
miejscu wśród miast do 50 tys. mieszkańców, które mają 
najwyższe wskaźniki inwestycyjne. Jak udało się Panu przekonać 
radnych, że warto inwestować? 

- Przekonywanie o celowości wydatków inwestycyjnych 
odbywa się podczas tworzenia budżetu, radni zrozumieli, że 
inwestycje, takie jak oczyszczalnia ścieków są potrzebne, by 
miasto mogło się rozwijać. Początkowo było trudniej przekonac, 
że na jedną inwestycję trzeba przeznaczyć kilkadziesiąt miliardów 
złotych i przez pewien czas ponosić wyrzeczenia. Udało się nam 
wypracować strategię rozwoju miasta i teraz konsekwentnie ją 
realizujemy. W 1992 r. przeznaczyliśmy 54,2 proc. budżetu miasta 
na inwestycje. W ubiegłym roku prawie podwoiliśmy w liczbach 
bezwzględnych wartość realizowanych inwestycji (wydaliśmy ok. 
70 proc. budżetu). Pierwsze efekty proinwestycyjnej polityki 
Rady pojawiają się w tym roku, ostatnim w tej kadencji. 

- Ze sprawozdania budżetowego za 1993 r. wynika, że udało 
się wam ściągnąć większą część planowanych podatków. 

- System podatków lokalnych powiązany jest z wysokością 
subwencji, co jest wadliwe, tak jak cały nasz system podat­
kowy. Jeśli Rada podejmuje uchwałę o ustaleniu podatków 
w maksymalnej, proponowanej przez Ministerstwo Finansów 
wysokości, to wówczas gmina może uzyskać dużą subwencję z 
budżetu państwa. Jeśli natomiast podatki będą niższe - gmina 
otrzyma subwei:icję pomniejs~ną o zastosowane ulg~ czyli ~traci. 
na tym podwó1me. Jednak JUŻ w tym roku Rada na wruosek 
Zarządu Miasta zmniejszyła stawki (nie są one maksymalne). 
Gmina otrzyma mniejszą subwencję w 1995 r. z tego powodu. 
Trzeba jednak pamiętać o barierze możliwości finansowych. Jeśli 
zostanie ona przekroczona mieszkańcy mogą przestać płacić 
podatki. 

- Cey zakłady pracy równie chętnie i zdyscyplinowanie płacą? 
- Z tym bywa różnie. Nie wszyscy rozumieją, że te podatki w 

całości idą na potrzeby miasta i jego mieszkańców. Możemy oczy­
wiście rozpatrywać podania firm, które mają kłopoty finansowe. 
W kilku przypadkach zawiesiliśmy na prośbę zakładu płacenie 
podatków, ale ich nie umorzyliśmy. Tak było w przypadku firmy, 
która kupiła majątek upadłej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar­
skiej. Teraz zakład zaczął produkcję, zatrudnia pracowników 
i spłaca zawieszone 'podatki. Niedawno Zarząd Miasta posta­
nowił umorzyć ok. 2 mld zł odsetek od zaległych podatków 
„Zamtex-u". Jest to tak znaczący zakład dla naszego miasta, że 
nic możemy być urzędem do ściągania podatków. Jednocześnie 

Urząd Skarbowy, przedstawiciel wła.k . 
Skarbu Państwa twardo obstaje aby ~~ 
mld zł zobowiązań (w tym poło;..a to n;"'! 

Nieda~no Trybui:iał Konstytucyjny~ 
orzeczeme w sprawie opłat zobowj . 
infrastruktury mieszkaniowej w po!~~ · 
których kosztami eksperymentalnie IVle. ~ 
nowe organy władzy państwowej. w · 

z 
LECHEM FES 
burmistrzem z 

rozmawi 
Joanna Gosp 

te powinności automatycznie przeszfy na 
okazało się, że niektóre „wybrane" gminy 
sumy spółdzielniom mieszkaniowym, a w· 
zapłaci państwo. Związek Miast Polskich 
wobec prawa i zaskarżył ustawę do Try 
stytucyjny rozstrzygnął sprawę na naszą I 
przekonało posłów z Komisji UstawodawOJ! 

P
odczas jazdy Jan Zaborow­
ski ma dużo czasu. Nie śpie­
sey mu się. A lubi myśleć. 

Przypomina .sobie opowie~ci ojca 
z lat słuzby w wojsku carskim, 
swoje wojenne preygody. Ponad 
s iedemdziesiąt lat przeżył w nie­
wielkiej wiosce pod Wąsoszem, 
w Komosewie. Stąd jego ród 
szlachecki Zaborowskich, co na 
całym Zaborowie siedzieli. Wo­
kół Zaborowa wioski tych, którzy 
pomagali carycy Katarzynie pol­
skie wojska tłumić i w nagrodę 
ziemię dostawali. 

Do woła mow1 się po turecku. 
„Eś", czyli w lewo i ,,kse" ceyli w 
prawo. Powozić uczył się przed 
wojną na gospodarce. Potem w 
wojsku ruskim, w taborach, też 
wołami jeździł. Silne były, działa 
ciągnęły. 

takie, co ważą 800 kil 
Te, które ma, są za 
roboty, ale się staraj~. 
im je5zcze chomąta zr ., 
na razie na samych rzem' 
chodzą. Dawniej zaprzęg 
w jarzma. 

On, Jan, syn Juliana, nie po­
chodzi z żebraczej rodziny, choć 
teraz jest mleczarzem z wołami. 

Nigdy nie prosił o jałmużnę. 
Dzieci wykształciły się, pożeniły 
i poszły w świat. Z nimi żona. 
Został sam na dziewiętnastu hek­
tarach. Ręki do nikogo nie wy­
ciągnął, więc musiał sobie radzić. 
Został wozakiem. I już od czter­
nastu lat zawozi rankiem mleko 
do zlewni. W obejściu stoi cią­
gnik, ale nie opłaca się nim j eź­
dzić. Przelicza: 8 200 za litr ropy. 
Trasa do zlewni i z powrotem, to 
dwa litry. Żaden zysk, jak dostaje 
za wożenie 500 tysięcy. Rachunek 
prosty. Na początku zaprzęgał do 
wozu konie. Ale kilka lat temu 
koń tuż przed zlewnią padł. Z 
przesilenia. Odżywił go, podle­
ceył, ale już nie powozi. Zaprzągł 
woły, które wcześniej stały w 
oborze. 

Zacofanie? A niby dlaczego? 
Woły są silne, mądre, a dwa 
zeżrą tyle, co jedna krowa, czyli 
są ekonomiczne. 

Przed wojną w Sulewic i oko­
liC1J kilkanaście par wołów praco­
wało i nikt sią nie dziwił. Najważ­
niejsze, żeby je dobrze wyuczyć. 

Najlepsze do powożenia są Wóz telepie się r 

Wołki moje 
Wóz telepie się powoli. Zady wołów kołyszą się D 
„Eś, Kobielak", woła na czarnego z lewej. 
Skręca przy starej kaplicy. Przed nim dwa kilom 

Zbiera bańki z mlekiem i zawozi do zlewni w Sule~· 
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rzeaeniem. To jest w ogóle ciekawy przypadek, re 
!)'111 ~roowa podważa or~czenie. 'Ił"ybunału. W związku z 
~!towaniami przegrahsmy dwie sprawy sądowe z SBM 

~~-1ctóra domaga się od nas jeszcze 3 mld zł. 
~Jll~ zcb kłopotów sam~rząd przejął szkoły. Obyło się I 

~jęcia szkół szykowaliśmy się od dawna. W roz-
J)o P nauczycielami rozwialiśmy ich obawy, re będziemy 
~h z racowników szkół, czy zmieniać dyrektorów. Po 
8.ć ~zkół od 1 stycznia 1994 r. realizujemy wszystkie 

ęciu ja socjalne, wypłaciliśmy też tzw. trzynastą pensję z 
~udżetU gdyż subwencja oświatowa jest tak skonstruo-

f. środki 'na płace są podzielone na dwanaście równych 
. ~ [7.ekazywane w miesięcznych ratach. Istniejących szkół 
•1 ~emy, a wręcz przeciwnie, chcemy jak najszybciej 
e ć nową, bardzo potrzebną. Działa takre Zambrowska 
tja szkolna, która wspomaga finansowo całą oświatę w 

iV Zambrowi~ ma swoją siedzibę również Zambrowski 
1 k Gmin. Co, oprócz telefonizacji, wspólnie robicie? 
W 1993 r. rozmawialiśmy z Kuratorem Oświaty o 
iu klas :zerowych i prezentowaliśmy wspólne stanowisko. 
·
0 
prowadziliśmy negocjacje dotyczące ujednolicenia i 

nia kosztów za wodę. Udało nam się obniżyć cenę 
. jącej w wojewó~ztwie 5 794 zł za metr sześc. do 
ązuObecnie rozmawiamy z Zakładem Energetycznym w 
·~ opiat za oświetlenie i konserwację sieci. Nasze działania 
racowanie wspólnego stanowiska w różnych kwestiach 

ją planowaną reformę powiatową. 
ak by Pan po.dsumo.wał. mijającą kadencję s~morządu? 
Na prreł~m1e ma1a ~ ~zerwc~ uroczrście orn:orzymy 

nię ścieków. To na1w1ększa mwestyCJa ekologiczna w 
· kiem. Rozbudowaliśmy i zmodernizowaliśmy ciepłownię 
. Wybudowane zo~taly i J?Odłączone do sieci ujęcia 

dla miasta. W szybkim temp1e postępuje budowa szkoły 
wowej na os. „Wschód". Staramy się też zadbać o 
d miasta: wyremontowaliśmy fontannę na Pl. Sikorskiego 
dawaliśmy Pomnik Powstania Styczniowego. W tym roku 
oczyścić zalew na Jabłonce i 'uporządkować całość 

związanych z zielenią w mieście. Poprzedni wywiad ze 
w „Kontaktach" zatytułowany był „Bez błysku". Teraz 
powiedzieć, że tę kadencję Rady zakończymy z lekkim 
·em". 

rzucone wśród 
tatek kamieni. 

ów podmurówki 
ogrodzenia. Prze 
do przodu. Do-
trzy lata chodzi 
imą zmatowiał, 

osną, jak wyj-

• 
1 •• • 

y do zagrody. 

dzie na smugi, to b<(dzie piękny 
wołek. 

Jan Zaborowski nie lubi zimy. 1 

Marznie w barakowozie, czasem 
jest tak zimno jak na dworze, 
choć pamięta mrozy na Wscho­
dzie, przy któ1ych minus dwa­
dzieścia to ledwie mrozek. 

Stary wozak nie dał rady odbu­
dować siedliska po pożarze dom u 
sprzed 16 łaty. Postawił stodołę 

z kamienia, kupił od .robotni­
ków melioracyjnych barakowóz 
i zabrał się za budowę domu. 
Starczyło pieniędzy i siły na fu n­
damenty i podmurówkę. Potem 
oszczędności straciły na wartośc i. 

Latem jest mu lepiej. Cieplej, 
przytulniej. Zbiera zioła. Zna sict 
na leczeniu. Ale jak farbiarz i 
kuśnierz, tak i zielarz swoich 
sekretów nie sprzedaje. 

J
uż bl.isko Sulewo. Wóz to­
czy się po bruku. Starzy, ci 
co sami wołami robili przed 

wojną, nie śmieją się z Jana. Sami 
wiedzą, że to mądre zwierzQta, 
spokojne i cierpliwe. I do roboty 
w polu dobre. Dawniej tak robili , 
to i dzisiaj nie wstyd. A młodzi, 
co pod nosem się podśmiewają, 

tylko czekają, że im manna Ku­
ronia z nieba spadnie. Nic nie 
robią. To źle, bo do nikogo po 
pomoc nie trzeba chodzić, póki 
ma się zdrowie. On też mógłby 
już iść na rentQ, ale jeszcze siłę 
do roboty ma. Choć zna nie­
miecki, rosyjski, żydowski. Tatuś 
był nauczycielem i tylu rzeczy 
nauczył. 

Jak co dnia zajechał pod zlew­
nię. Obok trakto1y, rowe1y, mo­
tory. Woły spokoj nie czekają. 
Potem ruszą w długą podróż do 
domu. 

I\\'ONA SKOWRONEK 

jest mHość trudna 

jak sól CZ'J po prostu kamień 

do zjedzenia 

jest przewidująca 

taka co grób zamawia wciąż 

na dwie osoby 

niedokładna jak uczeń co czyta 

po łebkach 

jest cienka jak opłatek 

bo wewnątrz wzruszenie 

jest miłość wariatka egoistka 

jak jesief1 lekko chora 

z t>.siężycem kła 1czuchem 

jest mHość co była dałem 

a stała sję duchem 

i ta co nie odejdzie -

bo znów niemożliwa 

JAN TWARDO\VSKI 

' 
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Gdy wchodził do domu, 

dzieci zawsze biegły naprze­

ciw. Tym razem tylko Ewa 

rzuciła mu się na szyję. 

Zdjął płaszcz, już zaglądała 

do teczki: „Co przyniosłeś, 

tatusiu?" Codziennie o nich 
pamiętał i miał dla riich 

coś słodkiego. „Gdzie Ka­

rol?", zapytał. Był wieczór, 

powinien być już w domu. 
Gd . ?" N" . „ zie mama. „ 1e wiem. 

Jak przyszłam ze szkoły, 

nie było nikogo. Aha, w 

kuchni na stole leży jakiś 
list." 

Od chwili, gdy go przeczy­
tał, minęło pół roku. Posta­

rzał się o dziesięć lat, zgar­
bił, posiwiał. 

awda i kłamstwo 
Kłamstwo? 

„Czy można życie budować 
na kłamstwie? ! " Elżbieta krzyczy. 
„Oszukał mnie, zataił najważniej­
sze." 

Nie powiedział, ile ma łat. 
Wiedziała, że był wdowcem, że 
jego żona zginęła w wypadku. 
Wszyscy wiedzieli. Przystojny, 
wyglądał na 30, może na 34. Ona 

Test dla pań 

miała 19. Jedenaście lat różnicy 
nie miałoby dla niej znaczenia. 
Ale dwadzieścia! 
Przyjechała do Grajewa, do 

kuzynki. Poznała Janusza. Na 
imieninach u znajomych siedzieli 
obok siebie, bawili się. „Janusz 
dawno s ię nie śmiał", mówili 
jej potem. Nawet nie zauw-ażył, 
jak coraz więcej sukienek Elż­
biety przybywało w jego szafach. 

Czym jest dla ciebie seks? 
Dowiesz się, odpowiadając szczerze na poniższe pytania. 
1. Czy kobieta, która pragnie zbliżenia z mężczyzną, powinna 

zawsze myśleć przy tym o małżeństwie? 
a) to bezsens - O punktów 
b) tak - 3 
c) to brzmi pictknie - 5 
2. Jeśli uznasz jakiegoś mężczyznę za sympatycznego, to: 
a) jest ci wszystko jedno kim jest - 2 
b) ciekawi cię jego zawód i pozycja - 4 
c) musi być koniecznie kimś - 1 
3. Czy byłabyś gotowa rozpieszczać mężczyznę pod każdym 

względem? 
a) tylko pod względem seksu - 4 
b) tak - 6 
c) nie - 2 . b . , . ł . . b d . . 
4. Czy możesz sobie wyo raL1c, ze ca e zyc1e ę z1esz wierna 

jednemu mężczyźnie? 
a) tylko wówczas, gdy i on pozostanie ci wierny - 4 
b) nie, bo byłoby to okropnie nudne - O 
c) absolutnie tak - 2 . 
5. Szczęście to dla ciebie przede wszystkim: 
a) dobre jedzenie ,i mił~ść - 4 . . . . 
b) piękny samochod, rn1eszkame 1 wc1ąz nowy partner - 3 
c) wielu przyjaciół - 1 
A teraz podsumuj punkty. 
OD 4 DO 9 - Jesteś nieco wyrachowana. Potrafisz kochać 

namiqtnie, ale nigdy nie oddajesz sict całkowicie i bez reszty. Tq 
raczej ty wolisz, by cię _rozpieszczano. . , , . „ 

OD 10 DO 15 - Wiesz, co to znaczy m1łosc przez duze „m . 
Jednak, o dziwo, nie uważasz, że prawdziwa J?iłość J?Oże spełnić 
się tylko w małżeństwie. Nade wszystko ccmsz sobie naprawdę 
dobrego kochanka. / . , . . . . 

OD 16 DO 26 - Jesteś żądna m1łosc1 . Praw~1wy z c1eb1e 
wulkan! Kochasz rozkosze „łóżka", lecz nic rezygnujesz przy tym, 
by stało się ono łożem małżeńskim. 

„Tu jemu zależało, nie mnie", 
mówi. „Chciałam usunąć ciążę. 
Nie byłoby problemu, znam ad­
resy. Uparł się, błagał mnie o to 
dziecko. O ślub. A jak się zgodzi­
łam, kupił wycieczkę do Włoch. 
To była podróż przedślubna." 

Urodziła się Ewa, a po roku 
Karol. Elżbieta przyznaje: ni­
czego im nie brakowało. „Nie 
wiedziałam jednak, co to zna­
czy kochać." Nie pracowała, ale 
kiedy dzieci zaczęły uczęszczać 

do szkoły, zaczęła się udzielać w 
komitecie rodzicielskim. Latem 
ktoś musiał odwieźć uczniów na 
kolonie do Rabki. Inne matki 
pracowały, Elżbieta podjęła się 
tej misji. 

Jechali pociągiem. Jechał też 
ojciec jednego z chłopców. „Za­
kochaliśmy się w sobie od pierw­
szego spojrzenia. Ogromna siła 
przyciągania." Gdy wróciła, Ja­
nusz już ją tylko drażnił. Znikała 
z domu na całe godziny. Ciągle 
pełna pretensji i niezadowolenia. 

Chciała mu uczciwie powie­
dzieć: „Kocham innego". Odkła­
dała z dnia na dzień. Benedykt 
też chciał powiedzieć żonie . Też 
odkładał. Wreszcie postanowili: 
wyjadą razem nad morze, ona 
zabierze siedmioletniego Karola, 
a potem zamieszkają razem w 
wynajętym mieszkaniu. Ani jed­
nego dnia nie mogą żyć bez 
siebie. Ona zostawi Januszowi 
Ewę. 

Do końca nie porozmawiała z 
Januszem. Skończyła 27 lat, a on 
47. „Czy miałam mu rzucić w 
oczy, że jest stary?" Beniu miał 
30 lat. Kiedy dowiedziała się, że 
Janusz jest starszy o 20 lat? Na­
prawdę? No ... we Włoszech. Przy 
kontroli paszportów. Celnik po­
dał jego paszport. Było to przed 
ślubem. „Tak! Byłam w ciąży! A 
w Wenecji było cudownie ... " 

~ie było rozmo 
napisała w liście. Wij. 

Prawda? 
- Niczego nie P<ld '. 

- mówi Janusz. _W 
rozwodmyym podała,~· 
małem. Ze „przyczy 
małżeństwa jest zbYtną 
nica wieku" . Od 
działa o tym. Od 
wiła mi, że zawsze 
jej starsi mężczyźni, 
tego, że ojciec zosta\\'ij· 
miała cztery lata? s 
cia, P?Czucia bezpiecze· 
pewruała: „Jesteś moim· 
Nawet nie marzylam . 
tkam takiego jak ty." ij 
tym, że marzyła 0 dzi 
wiła: „Chcę mieć twoje 
Mogę je nawet sama 
wać. Ale twoje." To Dlfl 
szyło. 

Nawet nie zauwaZ)il 
wprowadziła. Z dnia ~ 
stawała się bardziej · 
Drobna blondynka, 
dom (już miał wlasny 
wspólne kolacje, pyszne 
Pokochał ją. To trwalo 
rok. Nie myślał o m · 
N ie chciał się wiązać, aż 
„Spełniło się moje 

marzenie. Mogę ode( 
miała twoje dziecko." 

* * * Tam tego dnia usiadl 
w kuchni i otworzy! 
kopertę: „Januszu, 'li'J 

kocham innego. To jest 
sze ode mnie. Zabieram 
zaopiekuj się Ewą. 

Elżbieta" 

P.S. Elżbieta już nie · 
Benedyktem: wrócil do · 
nów. Ona pracuje, chce 
Przygarbiła się, zszarzali. 
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NA RYBY 

Przedwiośnie 
z 

miętusem 

Spłynęła kra, w wodzie za­
czyna budzić się życie. Oży­
wają bezkręgowce, pojawiają 

się drobne owady nadwodne. 
Ryby rozpoczynają wędrówki 
do miejsc tarliskowych. Pstrąg, szczupak, lipień, okoń i' 
(utrapienie wędkarzy, niesłusznie, bo bardzo smaczna ryba) 

wają już miłosne gody. Koniec marca i początek kwietni~OO 
połowu miętusa, płoci, brzany, jazia i okonia. 

Na miętusa, to ostatni dzwonek: kiedy temperatun 

osiągnie powyżej 16 st. C, miętus przestaje żerowal . 
możemy go we wszystkich niemal rzekach i jeziorach. Z . 
w głębokich, czystych wodach o dnie kamienistym lub iii. 
Jest rybą denną. Nie podlega ochronie (jego przysm , 
rybia ikra). Najlepsze przynęty: surowe mięso rybie (pl(}:, 
kiełb) lub rosówka (pęczek). Do połowu miętusa użyWalll1 
wędki gruntowej bez spławika. Haczyki - od nr. 3do1. 

Miętus, podobnie jak okoń, chwyta pi·zynętę zdecydoll' 

ma potrzeby spieszyć się z zacinaniem. 
Kiedy wybrać się na łowy? Wtedy, kiedy zimno, pac 

wietrzno. Żer zaczyna się od zmierzchu i trwa do półn00'· 
pora nie najmilsza, ale smak usmażonego miętusa jest 

wyborny! 
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ANNA 

nie prowa­

współżycia. 

wczyną, z którą cho­
ę do łóżka raz, dwa 
miesiącu. To dla mnie 

ło. Moje potrzeby są 

ie większe. Poza tym, 
hodzi do współżycia, 

się zawsze stosunkiem 

ranym. Chciałbym się 

zieć, czy w moim wieku 

oim temperamentem 

larne współżycie nie 

miało niekorzystnego 

na zachowanie rów­

psychicznej. Nie wiem 

czy stosunek przery­

ie odbije się źle na 

·psychice? 

Andrzej 

eby seksualne są naj­

e u meżczyzny w 

0-30 lat. Później, naj­

, słabną. Osoba obda­

użym temperamentem 

uje kontaktów seksu­
- ---• nawet codziennie. Nie 

eń, okoń i' 
naczna ryba) 

< kwietnia,ro 

żerować. 
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nic złego. Dłuższy 

byt rzadkich, me sa­

onujących stosunków, 

rowadzić do neIWicy. 

na przypadku ważna 

nież sprawa stosun­

erywanych. Jest to 

najbardziej zawo d­

etod antykoncepcyj­

amiast tego powinien 

roponować partnerce 

etody antykoncepcji. 
0 być prezeIWatywa. 

zym wypadku, jeśli 
są rzadkie, part­

oże używać globu­

chwówych. Stosunek 

any nie jest najlep­

todą uchronienia się 
epożądaną ciążą rów-

IVZględu na komfort 
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a nie doznania 

·~~il /\\_i-.• LEKARZ 
·· Jlł~ „ '· - I "'\ I 

DOMO\NV 

Moja siostra zachorowała na 
nowotwór. Lekarz zalecił kura­
cję w Warszawie. Ma to być 
chemioterapia. Chciałabym się 
dowiedzieć kilku podstawowych 
informacji o tym sposobie lecze­
nia. 

Edyta 
Choroby nowotworowe uwa­

żane są za schorzenia źle ro-· 
kujące. Tuk przynajmniej są­
dzi większość ludzi. 1Ymczasem 
współczesna medycyna nie jest 
bezsilna w walce z rakiem. Obe­
cnie istnieją trzy uznawane ro­
dzaje leczenia nowotworów: chi­
rurgia, napromienianie (czyli ra­
dioterapia) i chemioterapia. Nie 
są one traktowane wymiennie. 
Lekarze mogą stosować połącze-

nia tych metod, co może dać 
lepsze rezultaty. 

W chemioterapii, w zależności 
od rodzaju leku i schorzenia, 
stosuje się trzy formy podawania 
leku: doustnie, poprzez iniekcję 
domięśniową lub dożylną. 

Chemiczny środek po podaniu 
przedostaje się do krwiobiegu i 
zostaje rozprowadzony w orga­
nizmie. Dzięki różnym mechani­
zmom środek silnie oddziaływuje 
na komórki rakowe, powodując 
ich rozpad bądi zahamowanie 
procesu mnożenia. 

Niestety, nie udało się dotąd 
ograniczyć działania leku wy­
łącznie do komórek nowotworo­
wych. Działa on również ubocz­
nie na komórki zdrowe. Dla-

I POD PARAGRAFEM I 
Chciałabym wnieść sprawę o 

rozwód. Mam już dość ciągłych 
upokoneń, kłamstw, awantur~ 

pretensji. Już 15 lat żyję w 
stresie, strach i lęku o na­
sze dzieci. Mąż po wypiciu nie 
szczędzi obelg, a nawet pięści i 
kopniaków. Długo nosiłam się z 
tym zamiarem, bo myślałam o 
dzieciach. Teraz już są duże, a ja 
jestem zdecydowana. 

Jestem w trudnej sytuacji fi­
nansowej. Czy mogę ubiegać się 
o ulgę w opłacie za rozwód? 

Weronika 

MOŻE ON TEŻ UDAJE? 
Droga Gizelo, piszę do Ciebie 

nocą, może po tej rozmowie z 
Tobą będzie mi trochę lżej. 

Czuję się podle. 
Mam kaca1 gdy myślę o so­

bie. Od początku wiedziałam, 
że Zbyszek zadaje się z inną 
dziewczyną. Zresztą, wszystkie 
mówią, że kłamie, zwodzi. Wie­
działam, że jest taki. A mimo 
to go kocham. Czuję do sie­
bie obrzydzenie. Nigdy nie mówił 
mi, że mnie kocha i pewnie 
nigdy 'nie powie. Wszystko jest 
przeciwko mnie. Czuję się jak 
narkomanka, chociaż nią nie je­
stem. Słucham heavy metalu, 
czuję, że jestem inna od re-' 
szty. Na religii pokłóciłam się 

nawet z księdzem. Mówił, że 
życie jest największym darem 

Sprawy rozwodowe rozpoznają 
sądy wojewódzkie, tam więc na­
leży wnieść pozew. Tak zwany 
wpis tymczasowy (opłata) wynosi 
od dwustu tysięcy do sześciu 

milionów. 
Osoba ubiegająca się () roz­

wód już w pozwie może złożyć 
wniosek o zwolnienie z kosztów 
sądowych. We wniosku należy 

uzasadnić prośbę opisem sytuacji 
majątkowej, rodzinnej i przedsta-

. wić dochody. Co prawda nie ma 
obowiązku dołączania do prośby 
żadnych dokumentów i zaświad-

Boga. A jak się nie chce tego 
daru? 

Zbyszkowi nie pozwalam na 
wiele. W ogóle udaję przed nim, 
że nic mnie nie obchodzi. (Ina­
czej ma na imię, zmieniłam 

je tutaj na wszelki wypadek.) 
Udaję, że jestem cyniczna, że 
mi nie zależy. A zależy, bardzo 
zależy. A może on też tylko uda­
je? 
Moje serce jest złamane 
Być może złazi rni makijaż 
Ale uśmiech nie znika z ust 
Cokolwiek się stanie 
Zostawię to losowi 

Moja dusza jest banvna 
Jak skrzydła motyla 
Wczorajsze bajki rosną ciągle 

dalej 
Ale nigdy nie umierają 
Umiem latać ... 
To śpiewał F. Mercury. Już mi 

trochę lepiej. 
Małgosia 

OFERTY 
Jestem samotnym 24-letnim, 

wysokim (1 ,90 cm), blondynem, 
ceniącym szczerość, prawdomów­
ność, o romantycznym usposo­
bieniu. Lubię sport, taniec, do­
brą muzykę. Szukam przyjaciółki, 
która pomogłaby mi zobaczyć 
świat w różowych kolorach. Jeśli 
gdzieś jesteś i czujesz się tak 
samotna, jak Ja, nikomu nie-

tego też leczenie chemioterapeu­
tyczne powinno przebiegać pod 
kontrolą lekarza w ośrodkach on­
kologicznych (szpitalach i porad­
niach). 

Czas trwania oraz częstotli­
wość podawania leku zależy od 
wielu czynników m.in. rodzaju 
choroby, zastosowan~ch leków w 
danym przypadku, momentu, w 
którym rozpoczęto leczenie, a 
także od indywidualnej reakcji 
organizmu na lek. Chemiotera­
pia może trwać od kilku ty­
godni po lata. N aj częściej lecze­
nie może być prowadzone poza 
szpitalem. Jeśli jednak pacjent 
cierpi na inne dolegliwości, to­
warzyszące chorobie nowotworo­
wej, wymagane jest leczenie szpi­
talne. 

Pacjent poddany chemiotera­
pii musi się ściśle stosować do 
wszystkich zaleceń lekarzy, doty­
czących diety, wysiłku fizycznego 
i stosowania i.neych leków. 

czeń, które potwierdzałyby praw­
dziwość opisanych faktów, ale 
wówczas sąd może uznać, że nie 
wystarczy tylko pisemne oświad­
czenie. 

Zwolnienie od kosztów obo­
wiązuje przez cały proces, jed­
nakże sąd ma prawo je cofnąć, 
jeżeli okaże się, że okoliczności, 

na podstawie których je przy­
znano, nie istnieją lub przestały 
istnieć. Wówczas przyjdzie zapła­
cić koszty powstałe w toku pro­
cesu. Osoba, która wprowadziła 
świadomie sąd w błąd, wyłudza­
JąC zwolnienie, może być na­
wet ukarana grzywną. Sąd może 

zwolnić od kosztów w całości lub 
w części. 

potrzebna, odezwij się, czekam. 
Foto mile widziane. 

Ireneusz Śmiechura 
ul. Orzechowa 5 

98-200 Sieradz 

* * * Mam 35 lat, 168 cm wzrostu. 
Jestem atrakcyjną blondynką, 
smukłą, delikatną, a także uczu­
ciową i romantyczną. Bez nało­
gów. Pragnę poznać serdecznego 
przyjaciela, niezależnego mate­
rialnie, na słońce i deszcz. Jeżeli 
czujesz się samotny i brak Ci 
ciepła, odezwij się ... 

00-355 Warszawa 
ul. Thmka 4 7, B-15 

** * Życie spłatało mi figla i rzuciło 
daleko od Polski. Jestem w Ju­
gosławii na kontyngencie ONZ. 
Zyłem zasadą, że raz zawarta 
przyjaźń jest wieczna, ale nie­
stety nie było mi pisane być 
z kimś na, dobre i złe. Jestem 
21-letnim wysokim blondynem o 
piwnych oczach. Jeśli macie 17-
-21 lat i chcecie mnie poznać, to 
czekam ... na łisty. Mile widziane 
zdjęcie, choć niekoniecznie. 

Mariusz Prądziński 
J .W. 1135 ,,A" UNPROFOR 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie, prosimy tylko dołączyć dwa 
znaczki pocztowe za 3500 zł. 

KONTAKW 
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KTO WYGRAŁ 
TEN KONKURS? 

Chciałbym poruszyć niezbyt 
może ważki problem, bo - jak 
słyszę - dość rozpowszechniony 
wśród poczynań samorządów na­
szych gmin i miasteczek, a do-

- tyczy sposobu rozstrzygania kon­
kursów na tzw. stanowiska kie­
rownicze. 

Prawdopodobnie moje inter­
pretacje zdarzeń czy sugestie nie 
będą obiektywne, ponieważ tak 
się złożyło, że jestem jedną ze 
stron niżej pr.ledstawionego kon­
fliktu . Mimo to pokuszę się o 
relację, zgodną z moim sumie­
niem. 

W styczniu br. pojawiła się 
na tablicy ogłoszeń Urzędu Mia­
sta i Gminy w Ciecb,anowcu 
informacja o rozpisywaniu kon­
kursu na kierownika Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, tudzież na 
dyrektora Miejskiego pomu Kul­
tury. Przedstawiono tryb składa­
nia ofert i żądane kwalifikacje: 
umiejętność pracy z młodzieżą, 
odpowiedni staż pracy etc. Jako 
że zajmuję się sportem od po­
nad dziesięciu !at - zaintere­
sowałem się pierwszą z pro­
pozycji. Złożyłem odpowiednią 

dokumentację i ofertę, stosowną 
do mych możliwości. Po czym 
otrzymałem pismo informujące 
o terminie stawienia się przed 
komisją w celu przeprowadzenia 
rozmowy kwalifikacyjnej. Odbyła 
się ósmego lutego br. Ucieszyło 
mnie, że mam tylko jednego ry­
wala. Komisja konkursowa (radni 
z burmistrzem, jako przewodni­
czągim) przeprowadziła z nami 
indywidualne rozmowy. Po czym 
poinformowano nas, że decyzję 
o rozstrzygnięciu konkursu otrzy­
mamy drogą oocztową w te1minie 

~ dwóch tygodr.L Już po tygodniu 
zaczęły dodcrnć do mnie wieści 
o rezultatach posiedzenia komi­
sji konk."1.!r:,Owej. Zaniepokojeni 
znajomi rr.ó'hi.li: nie chcemy cię 
buntować, alt• chyba zrobili was 
w balona. Pu ni~pełna dwóch ty­
godniach otrz.ymdłem pismo in­
formujące, że po rozpatrzeniu 
komisja uznała moje kwalifikacje 
za niewystarczające do objęcia 

i stanowiska kierowniaka OSiR-u. 
Pomyślałem sobie: „trudno" i 

~ -KONTAKTf 

chciałem pogratulować rywalowi 
wygranej. Gdy jednak okazało 
się, że on otrzymał podobne 
pismo, poczuliśmy konsternację: 
kto więc wygrał ten konkurs? Od­
powiedź okazała się prosta: ktoś 
trzeci, nie biorący udziału w kon­
kursie, za to z zaprzyjaźnionych 
z burmistrzem kręgów. 

Uznaliśmy z byłym rywalem, że 
należałoby wyjaśnić nieco tę sy­
tuację. Udałem się do pana bur­
mistrza. Pragnąłem dowiedzieć 
się, czy owa „trzecia osoba" zło­
żyła ~maganą dokumentację i 
ofertę - jak inni uczestnicy kon­
kursu, a jeśli tak - dlaczego 
nie widzieliśmy jej w oznaczo­
nym dniu przed komisją kwali­
fikacyjną. Ciekaw także byłem, 
dlaczego jej oferta była lepsza od 
mojej, jeśli ta osoba nigdy nie 
pracowała z młodzieżą, a jeszcze 
mniejszy miała kontakt ze spo­
rtem. Po co wreszcie rozpisano 
ten konkurs, skoro w zasadziP, nie 
był potrzebny. Pytania nasuwały 
się same - i chyba mogłem liczyć 
na niektóre przynajmniej odpo­
wiedzi. Niestety, ich nie otrzyma­
łem. Co więcej - nie zdążyłem 
przedstawić nawet połowy nur­
'tujących mnie wątpliwości. Choć 
mylę się - jedna odpowiedź padła 
- „osoba trzecia" była tak kom­
petentna, że nie musiała brać 

udziału w konkursie, a poza tym 
jestem za młody, by z panem 
burmistrzem o tym rozmawiać. 
Ponadto dowiedziałem się jedy­
nie (cytuję): „Takich cwaniaków 
jak ty już przed wojną wykoń­
czono". Cytatów chyba dość, nie · 
wnikam także w to, jak<! wojnę 
miał na myśli pan burmistrz i 
kim byli owi „cwaniacy", wydaje 
mi się to zbyt enigmatyczne. Na­
tomiast bardzo intryguje mnie 
sam sposób przyjęcia przez pana 
burmistrza osoby proszącej o, 
zrozumiałe chyba dla wszystkich, 
wyjaśnienia, pozbawiony umie­
jętności argumentowania swego 
stanowiska, wreszcie zwykłej kul­
tury. Jeśli cokolwiek mogę radzić 
panu bum1istrzowi, to na pewno 
lekturę jakiegokolwiek podręcz­
nika o sztuce negocjacji, choć nie 
przypuszczam, by chciał kiedy­
kolwiek z mojej rady skorzystać. 

Kończąc, chciałbym jedynie 
dodać, że pan burmistrz ośmie­
sza siebie, organizując konkurs, 
wyznaczając zasady, a następ­

nie nie respektując ich. Podważa 
wiarygodność własną i komisji 
radnych. Tego rodzaju postępo­
wanie nie podnosi jego auto­
rytetu w społeczeństwie. Chyb~ 
wprost przeciwnie, na co zwró­
ciło mi uwagę wielu mieszkańców 
Ciechanowca w kontekście zbli­
żających się wyborów do rad 
samorządowych. 

Cezary Koziarski 
Ciechanowiec 

BEZDUSZNY PODATEK 
Nawiązując do fragmentu no­

tatki informującej o dramatycz­
nej sytuacji „Fadomu", między 
innymi z powodu obciążenia wy­
górowanym podatkiem za zajmo­
wany grunt, w całości podzielam 
takie uzasadni~nie, a powodem 
tego jest prowadzenie niewłaści-

wej, niezrozumiałej p9lityki po­
datkowej przez Radę Miejską w 
Łomży. 

Prowadzenie takiej niewłaści­
wej i niezrozumiałej polityki po­
datkowej odczułem również i ja 
na własnej skórze, a odczuwają 
to inni liczni podatnicy. Oto 
fakty. Posiadam w Łomży zabu­
dowaną działkę siedliskową przy 
ul. Nadnarwiańskiej i 8 OOO m 
kw. (w większości bezużytecznej) 
łąki, położonej przy lesie Jed­
naczewskim. Zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskiej Nr 280/XXXIX z 
dnia 29 grudnia 1993 r. za 1 m 
kw. zabudowanej działki siedli­
skowej w centrum miasta i za 1 
m kw. bezużytecznej łąk.i za rok 
1994 wymierzono mi taki sam 
podatek: 166 zł. 

W oparciu o przytoczoną 
uchwałę Rady Miejskiej w roku 
1994 wymierza się za 1 m kw. 
powierzchni użytkowej budynku 
mieszkalnego podatek w wyso­
kości - 1 331 zł, a za 1 m kw 
budynku gospodarczego ( obojęt­
nie jaki) w wysokości - 16 762 zł. 

Na podobnych zasadach wy­
mierzono podatek w latach po­
przednich. 

Przytoczone fakty świadczą o 
niekompetencji, braku wyobraźni 
i poczucia elementarnych zasad 
sprawiedliwości, zarówno u osób 
wchodzących w skład Rady jak 
i u osób reaJizujących w mieście 
politykę podatkową. 

O właściwy wymiar podatku 
ubiegałem się w Radzie Miej­
skiej, w Urzędzie Miejskim na 
przestrzeni ostatnich 4 lat, lecz 
jak dotychczas bezskutecznie. 

Z powyższego wypływa wnio­
sek, że powinny ulec zmianie 
bezduszne organy samorządowe 
i chyba dobrze, że wkrótce mają 
się odbyć wybory do tych orga­
nów. 

Podkreślam, że jestem za obo­
wiązkiem płacenia podatku, ale 
jego wymiar powinien być spra­
wiedliwy. 

Takie same stanowisko zaj- '" 
mują i inni, których w podobnej 
sytuacji, jak moja, jest w Łomży 
dużo. 

Andrzej Krajewski 
Łomża 

KURPIOWSZCZYZNA 
NIE CHIŃSZCZYZNA 

Jestem od (o ile mnie pamięć 
nie myli) 13 lat czytelnikiem Wa­
szego pisma. Mam nawet gdzieś 
pierwszy jego numer. Wprawdzie 
nie czytałem Was systematycznie, 
ale zawsze uważałem tygodnik 
za ważny element, służący kształ­
towaniu świadomości 1 kultury 
regionalnej, obok funkcji infor­
macyjnej j~ą to pismo spełnia. , 
Przechodząc często obok redakcji 
w Łomży zamierzałem wstąpić, 
by podzielić się moimi skrom­
nymi spostrzeżeniami na temat 
roli, jaką odgrywają i powinny, 
w moim przekonaniu, odgrywać 
„Kon takty". 

Nie je.c;tem wpraw<lzie łomży­
niakiem, mieszkam . i pracuję w 
jednej ze szkół podstawowych w 
małej kurpiowskiej wsi, w gmi­
nie Turośl. Ponieważ w części 
Kurpiowszczyzna administracyj-

nie przypisana jest w . 
łomży~skiemu, zatern 
smo jak „Kontakty" 
przekonaniu, w Wi ' t 
nak s_topniu, niż doty~b 
podejmowac tematyk~ 
ską. Mam tu na my5

1
• 

• , • SI 
wame tresc1 kultur~ 
storycznych, poświęco~ 
piom. 

Znany jest dorobe( 
d~oneg?. badacza kul~ 
p1owsk1ej - Adarna . 
chociażby tylko w Poslol 
grodzkiego skansenu. ~ 
stały nam tylko relik~ · 
ści,_ jak ów ska~sen, któtj 
staje? Czy region ten 
ście zatracił swoją t · 
etniczną i kulturową 
Myślę, że „Opowieści 
i spora~y.czne ~rtykufy 0 
neJ tresc1, to Jednak 
mało. 

W związku z tym oś · 
zaproponować, ażeby na 

\\_'asz:go . ~isma poświęec 
więcej miejsca na tteśćz 
historii regionu kurpi 
jego tradycji i oby " 
wiersze, piosenki, gad~ 
skie, legendy itp.). 

Jak wspomniałem j 
uczycielem i przy każ~ 
rzającej się okazji s 
ku I tywować wartości 
Kurpiów wśród swoich 
Próbuję także pisać t 
senek i skecze na różne 
uroczystości, np. na . 
noworoczną" w gwarze 
skiej. Oto próbka, któ~ 
lam sobie dołączyć. 

„Teras to nasty taki 
easy. Casani mozno sie. 

W telewizji pełno I 
Hilow, Zulu Gulow, 
Sejmu„. Kedyś nie b)~ 

śniesnej casow. Moja 
by wom opoziedziała. 

A kobiete niołem na' 
wsi. I tu niała „. i 
pojedynkowo była! Jo 
torow do oborywania 
sukołem, tylko dobrego 

Biedne to były ca~, 

jedno krowe, ale jak bul 
szy wietrz to nie wyp 
z chlewa zeby nie po 
była. Kedyś nawet ja 
chcieli jo ukraść jak c~ 
paśniku za stodoło, ale 
jej dognać. Potem kup' 
zeby obejście broniuł. 
ścierwo przychował, zi 

budy nie wyłoziuł, az go 
śnierć zagryzły. 

Biedne to były easy. 
Ale i jo wreście znio 

Wywalułem snopki 11 

umajułem ściany bTZ01 

bieta zamiotła klepiskli 
drzwiami przybziułeDI 
»Najt klub«. 

Przyprowadziułem Dl 

Wojtka Jóźwowego z 
kulaw~go Antosia ze 1 

i tego głupsiego Ja~ia 1 

Kobzieta we dr~ac~a 
wała bzilety, a JO 
» jełowcowke«. . 

Od razu nam sie 
n 

wom radze to san1o. 
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·UA 2" - dramat psychologiczny, prod. USA. Reż. Bradford 
OL u· • Ed Marinaro i Noelle Parker. 
VystęP cf i' opowieść intymnego związku czterdziestoletniego 
atyCZszesnastoletnią licealistką. Wnikliwe studium namiętno­

.~Y. z czucia których nie ograniczają konwenanse. Ta historia 
J1 ~ uw rzeceywistości i porusza serca widzów. 

apa~eści 
k&pliczne 

a stę GUN" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Whitney Hansick. 
.. Treat Willia ms, Seymour Cassel i Paul Schuize. 

0J6imu rozgrywa się na ulicach Nowego Jorku, który pokazany 
a ·asto bezprawia i przemocv. „Wychodząc z domu na ulicę, o nu · , · b · '' tw' d ' H d G " . możesz czuc się ezp1eczny , ier zą tworcy „ an un . 
~\0 przestępcze elektryzuje wiadomoś7 .o kradzieży kilkuset 

larów. Rozpoczyna się morderczy wyscig o łup. 
~~OCZNE SEKRETY" - sensacyjny, prod. USA. Reż. David 
h Występują: Helen Hunt i Steven Weber. 

.g · morderca w okmtny sposób pozbawia życia młodych 
ny Policja wie, kim jest morderca, ale nie potrafi udowodnić 
n. Niedoświadczona po licjantka zgadza się na ryzykuwną 
ąę swoich szefów i działając incognito zaprzyjaźnia się z 
aoym. Jej gra. ~taje ~i~ tym barc:!ziej niebezp~eczna~ ż~, musi 
,ć się z ogarniającymi Ją sei:in;:m1 koszmarami z dz1ecmstwa. 

ma cały czas w dużym nap1ęcm, doskonała gra aktorska. 
1ERYKAŃSKIE PSY'' - sensacyjny, prod. USA. Reż. Nancy 
Występują: River Phoenix i Lili Taylor. 
amerykańskich „marines" spędza w San Francisco swą 
noc przed wyjazdem do Wietnamu. Szukają pomysłu, by 
tać na długo szaleństwa ostatniej nocy. W końcu planują 
grę, której stawką _jest życie l?ewnej ~iewczyny imienie~1 w filmie zagrał River Phoemx („Moje własne Idaho' ), 
yna następcę Jamesa Deana. Niestety, zmarł niedawno w nie 
nych do końca o~olicznościach. 
OKODYL ZABOJCA" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Larry 

n. Występują: Ann Douglas i Thomas Moore. 
a młodych ekologów odkrywa, że potężny koncern chemiczny 
substancje toksyczne w bagnach na Karaibach. Jedna z 

iczek wyprawy pada ofiarą grasującego w ba~nie gigantycz­
ok~dyla. Olbrzym uszkadza również pojemniki z trującymi 
ami. 
stl<le filmy poleca siec wypożyczalni kaset video „DEDA" : 

ĄJ. Legionów 7, ul. Broniewsk'iego 14, ul. Ks. Janusza; 
GROD, ul. 550-lecia 1 i STAWISKI, kawiarnia „Doris". 

Przy drodze między Bageni­
cami a Komosewem, stoi na 
polu duża, drewniana kaplica. 
Nad drzwiami zachował się na­
pis: „Od powietrza, głodu, ognia 
i wojny zachowaj łut Twój, o 
Panie" (pisownia orygina lna). W 
środku stary drewniany krucy­
fiks i kilka świątków. 

Prawdopodobnie zbudowali ją 
mieszkańcy ponad sto lat temu, 
w czasach epidemii. Jan Zabo­
rowski z Komqsewa twierdzi, że 
w tym miejscu stał w dawnych 
czasach wielki kościół, który pod­
upadł, gdy rozbudowywał się po­
bliski Wąsosz. Na ruinach ko­
ścioła postawiono kapliczkę. 

*** Drodzy Czytelnicy. W każdej 
wsi, w każdej osadzie, w każdym 
miasteczku, na wielu rozstajach 
dróg witają nas kapliczki i krzyże. 
Powstały w różnym czasie, w róż­
nych okolicznościach, z różnych 
powodów. O większości z nich 
krążą ciekawe, barwne, niekiedy 
dramatyczne opowieści. Cyklem 
zatytułowanym właśnie „Opowie­
ści kapliczne" pragniemy wszyst­
kie te historie, przekazywane z 
pokolenia na pokolenie, zapisać 

ÓŻE DO WÓD ŚWlĘ1YCJI 

Źródło 
- Jest Pan laureatem Konkursu Chopinowskiego i należy do 

grona jurorów. W Konkursie coraz liczniej biorą udział pianiści ze 
Wschodu, szczególnie Japończycy. 

aryi Panny 
lu uczonych i pisarzy opie­
iękno Nazaretu, w którym 
spędził , lata dziecięce i 
eńcze. Sw. Hieronim na­
a7.aret „Kwiatem Galilei". 
, to miasto, liczące 30 
mieszkańców. 
obnie, jak za czasów Chry­
obiety z Nazaretu czerpią 
m1 wo.dę ze studni u stóp 
a, gdzie wytryska nieduże 
a. dzbany niosą zręcznie 
~1e. Tu jedyna w ca­
hcy ~tudnia n3Z)"Ya się 
a Am Maryam. Zródło 

Matka Chrystusa przycho­
.Pr~d dwoma tysiącami 
enme . czerpać wodę, tak 
·chodziły zawsze kobiety 
~ta z Nazaretu. Według 
6~ w tym miejscu anioł 
się Naj~więtszej Maryi 

po raz P.terwszy, pozdra­
lą. M~ryJa rozglądała się 
strw,o~na, a nie widząc 
pospieszyła do domu i 
do pri.ędzenia. Legenda 

1 ~tek kościołowi św. 
\Nie wiemy, czy istniał 
0 resem wypraw krzyżo-

roku 1787 prawosławni 
e.c~ wz~eśli na jego ru­
OSciół Zwiastowania. Stoi 

e ~ocnej c~ęści kościoła 
się studnia. Na jej po­

~aczy!em słowa: „ Bądź 
mina,„Maryjo". Wszyscy 
~ P1ją tu wodę. Jest 
lar~ta 1 orzeźwiająca. 
Wi zytnym Nazarecie po-
0elf śladów. _Małe ? orr_i.ki 
g ądać mozna rowmez· i11.aret · ola Je~t otoczony gó-
.. wokół były ob iane 1 Jęczmieniem. 

JAN ŻELAZNY 

- Japończycy są zakochani w Chopinie. W Polsce traktuje się go 
naturalnie: jest wielki i nasz, własny. Ale nie ma, na przykład, w ogóle 
jego muzeum. Za jego miejsce urodzeÓia uważa się Stalową Wolę, a 
zgromadzone tam pamiątki są bardzo nieliczne. W Japonii tymczasem 
obserwuję wielki kult Chopina. W Hamamatsu, miasteczku, gdzie 
znajduje się siedziba koncernu fortepianowego Yamahy, buduje się 
centrum muzyczne z przestrzennym parkiem i olbrzymimi salami 
koncertowymi. A dla uczczenia Chopina sprowadzono kopię jego 
pomnika z warszawskich Łazienek. Ponadto pianiści w Japonii 
mają swój miesięcznik (200-300 stron i skierowany wyłącznie do 
pianistów) pod tytułem „Chopin". To o czymś świadczy. Oprócz tej, 
szczególnej miłości, kochają w ogóle muzykę poważną i pielęgnują 
swoje narodowe tradycyjne style w muzyce. 

- Tokio, Nowy Jork, Hamburg i Łomża.„ 
- W Łomży nigdy wcześniej nie byłem. Nawet przejazdem. Po 

dzisiejszej próbie mogę powiedzieć, że ważne jest, iż w mniejszych 
ośrodkach też są orkiestry. Utrzymanie takiego zespołu powinno być 
ambicją władz lokalnych. Nie wyobrażam sobie, by melomani z Łomży 
jeździl i na koncerty do Warszawy, czy Białegostoku . Nie można tego 
od nich wymagać. Obecność orkiestry w środowisku jest szczególnie 
ważna teraz, gdy w szkołach nie ma prawie wychowania muzycznego. 
Gdy chodziłem do ogólniaka w Rybniku, była w nim orkiestra i 
grywaliśmy na wszystkich szkolnych uroczystościach. To sporo dawało, 
bo człowiek powinien rozwijać się wszechstronnie. Myślę, że nie 
można zubażać ogólnego wykształcenia o sztuki piękne, bo wówczas 
wszystko jest zbyt specjalistyczne i ubogie. 

- Dziękuję za rozmowę. 

z 
PIOTREM 

PALECZNYM, 
laureatem 
Konkursu 

Chopinowskiego 
w 1970 r., pianistą 
światowej sławy, 

rozmawia 
Maria Tocka 

Bogaćmy 
się! 

i utrwalić. Dlatego prosimy: spi­
szcie to wszystko, co wiecie o tych 
m iejscach w swojej miejscowości 
lub okolicy. Przyśl ijcie do redak­
cji („Kontakty", Al. Legionów 7, 
18-400 Łomża), niech to będzie 
Wasza rubryka. W szyscy au torzy 
opowieści kaplicznych otrzymają 
piękne książki ufundowane przez 
Wydawnictwo „Łuk"w Białym­
stoku. 

„Logos" 
znaczy radość 

Od trzech lat teatrzyk 
„Logos" ze Szkoły Pod­
stawowej nr 4 w Łomży, 
prowadzony przez Witolda 
Długozimę, umila spotka­
nia w Klubie Seniora Miej­
skiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej. 

Poezja i muzyka, pre­
zentowana przez młodych 
artystów, wzrusza i przy­
nosi radość. Okazji nie 
brakuje. Ostatnio był nią 
Dzień Kobiet. Spotkania 
ze starszymi ludźmi zmie­
niły się w trwałą sympatię, 
nawiązały się przyjaźnie. 

- Nie możemy inaczej 
podziękować dzieciom i 
ich opiekunowi, jak tylko 
za pośrednictwem „Kon­
taktów" - mówi Halina 
Zając, kierowniczka Klubu 
Seniora. - Każde spotka­
nie jest dla naszych podo­
piecznych wielkim przeży­
ciem: widać jak bardzo na 
to czekają. 

Życie potwierdza: i w 
ciężkich czasach na serce 
i ludzką życzliwość stać 
każdego. (gab) 
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RC NIKA 
DLICVJNA 

ARESZTY I DOZORY POLICJI 
.• Prokurator rejonowy w. Łomży ar~sztował tymczasowo 43-letniego 

Mrrosława Ł. z Ełku (WOJ. suwalskie), podejrzanego o nabywanie 
na raty sprzętu rtv bez zamiaru uiszczenia całej kwoty. Aresztował 
tymczasowó także 22-letniego Zbigniewa S. z Kolna, podejrzanego o 
przech?wywanie i wprowadzenie do obiegu 48 fałszywych banknotów 
o n?I?tnale 100 dolarów. Zastosował dozór policji wobec 19-letniego 
Wojciecha P. z Łomży, podejrzanego o współudział w napadzie na 
Janusza S., jego pobicie i ograbienie z 86 tys. zł. Zastosował dozór 
policji ~akże wobec 19-letniego Dariusza P., 19-letniego Arnolda R. i 
23-letruego Bogdana Ś. z Łomży, podejrzanych o włamanie do garażu 
Marka M. i kradzież volkswagena. 

• _Prokurator rejonowy w Grajewie aresztował tymczasowo 25-
-letmego Jerzego S. z Marianowa i 32-letniego Wiesława S. ze wsi 
Grądy Zalewne (gm. Długosiodło, woj. ostrołęckie) oraz 22-letniego 
Sylwestia S. ze wsi Łomna (woj. warszawskie), podejrzanych o 
krad.zież drutu telefonicznego wartości około 37 mln zł przy drodze 
Trzcianne - Laskowiec na szkodę Zakładu Telekomunikacji w Łomży. 

• Prokurator rejonowy w Zambrowie aresztował tymczasowo 38-
-letniego Mieczysława B. z Wólki Sulejowskiej (gm. Jadór, woj. 
siedleckie), podejrzanego o współudział we wprowadzeniu do obiegu 
w Zambrowie 13 fałszywych banknotów o nominale 1 mln zł. 

ZNALEZIENIE ZWŁOK 
• W Strękowej Górze (gm. Zawady) wyłowiono z Narwi, znajdujące 

się w zaawansowanym rozkładzie, zwłoki nieznanego mężczyzny. 
• W pobliżu wsi Jurki (gm. Wizna) z Pisy wydobyto zwłoki 

nieznanego mężczyzny. 
• W Łomży na ul. Krzywe Koło znaleziono zwłoki 55-letniego 

Janusza K., miejscowego. ~ 
SAMOBOJSTWA 

• W Święcku Strumianach (gm. Czyżew), w budynku gospodarczym 
powiesił się 46-letni Henryk N. 

• W Grajewie, w „lasku" w ten sam sposób pozbawił się życia 
43-letni Aleksander Cz., miejscowy. 

WYPADKI DROGOWE 
• W Grajewie na przejeźd'Lie kolejowym pociąg relacji Białystok 

- Ełk uderzył w stojącego na torach fiata 125p, którym kierowała 
Leokadia Sz. z Grajewa. Doznała obrażeń ciała, zaś pasażerka, 
Stanisława Sz. z Koprowa (gm. Grajewo), na skutek odniesionych 
obrażeń, zmarła. Nie ustalono, czy w momencie uderzenia obie 
kobiety znajdowały się w samochodzie, czy też obok pojazdu. 

• W Woli Zambrzyckiej (gm: Zambrów) kierujący ciągnikiem 
Henryk L. z Wierzbowa (gm. Zambrów) potrącił idącego prawą 
stroną drogi 13-letniego Roberta S., miejscowego. Chłopiec doznał 
obrażeń ciała. Kierujący był pod wpływem alkoholu. 

• W pobliżu Starej Łomży (gm. Łomża) kierujący polonezem 
Stanisław F. z Kolna potrącił jadącego motorowerem 16-letniego 
Sebastiana K. z Łomży, który zjechał na lewą stronę drogi, wprost 
pod wyprzedzający go samochód. Motorowerzysta doznał obrażeń 
ciała. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE 
• W Grajewie z garażu przepadło obuwie i odzież łacznej wartości 

67 mln zł na szkodę Stanisława K. i Kazimierza K. 
• W Łomży z apteki Haliny W. zniknęły leki wartości 50 mln zł. 
• W Grajewie ze sklepu Bogdana G. ktoś ukradł odzież wartości 

około 34,8 mln zł. 
• Ze Szkoły Podstawowej nr 8 w Łomży przepadł telewizor, 

magnetowid i odtwarzacz łącznej wartości 18 mln zł. Ponadto sprawcy 
zniszczyli mienie na kwotę 11 mln zł. 

• W Skórcu (gm. Ciechanowiec) ze sklepu spożywczo-przemysło­
wego GS „SCh" w Ciechanowcu zniknęła wódka i papierosy łącznej 
wartości 1 O mln z~. 

• W Łomży ze sklepu Antoniego K. ktoś ukradł 2 rowery wartości 
6 mln zł. 

• Włamywacza do sklepu Haliny B. z Zambrowa interesował 
wyłącznie młynek i serwis do kawy łącznej wartości około 2 mln zł. 

• 16-let:ii Grzegorz P. z Łomży okradł swojego ojca Lucjana z 
magnetow:du wartości 8 mln zł. 

• z m1es,:t~nia Antoniego D. z Łomży zniknął skórzany płaszcz 
wartości 4 ml n zł. 

INNE 
• V./ Zambrowie policjanci kontrolujący wypożyczalnie kaset 

ustalili, że 71 w wypożyczalniach Jana Z., Z bigniewa L. i Wiesława S. 
pochodzi od nielegalnych dystrybutoró\v'. 

• W lesie w pobliżu wsi Mroczki (gm. Trzcianne), podczas 
wyrębu, upadające drzewo przygniotło Henryka Sz .. z, K~trzyna (woj. 
olsztyńskie), który zmarł na skutek doznanych obrazen ciała. . 

• -15-letni Andrzej J. z Łomży, grożąc pobiciem Krzysztofowi M., 
uczniowi szkoły podstawowej, kilkakrotnie zażądał pieniędzy oraz w 
sposób zuchwały okradł chłopca z zegarka. 

KONTAł<lY 

4.~~ ·-~~SPORT -::z1r -- .: 
TENIS STOŁOWY 

Kolejne mecze rozegrały drugoligowe drużyny Sl\f 
(panie) i SKTS (panowie) Łomża. W poprzedniej kole' S 
pokonał Wel Lidzbark Welski 10:3 (punkty - RenataJ~ , 
Renata Dąbrowska - 2, Anna Walendziak - 2, Anna ~1 

debel Walendziak-Konopka po 1 ). Mężczyźni ulegli Wknt 
4:10 (punkty - Hubert Marciniak - 2, Maciej Tarnacki 
Marciniak-Tarnacki po 1.) W ostatnim meczu panie SKTs 
pokonały Ostrołękę 10:1. 

:" * * 
Anna Zabłocka awansowała do ogólnopolskiego tu „ 

kacyjnego młodzicze~ wygrywając zawody strefowe w a 
W ~arze z Aliną Zelazną zajęła też drugie miejsce t 
druzynowym. 

*** 
Wyniki mistrzostw województwa szkól podstawowych, 

wanych przez łomżyńską SP 1 i Szkolny Związek Sport 
dziewcząt wygrała Beata Blusiewicz (SP 1 Łomża) pn~ 
Perzanowską (Przechody) i Beatą Czajkowską (Stypułki),! 
chłopców - Michał Dobrowolski przed Andrzejem Rogifu 
SP 5 Łomża) i Wojciechem Wyszyńskim (Dąbrówka K · · 

PIŁKA NOŻNA 
Wrócili na boiska piłkarze klasy okręgowej białostocko·! 

Część spotkań odwołana została ze względu na stan boisl. 

liderem tabeli został ŁKS Łomża po wygranej z Ja · 
Białystok 3:1, ale dotychczasowy przodownik, .Olimpia 

nic grała. Z łomżyńskich drużyn grały jeszcze tylko Orliu 
przegrywając z Turem Bielsk Podlaski 2:4. Mecz Olimpu 1 

Grajewo odbędzie się 2 kwietnia (godz. 11.00). 
KOSZYKÓWKA 

W sobotę, 26 kwietnia (godz. 9.00), w sali SP 10 
rozpoczyna się kurs dla nauczycieli wychowania fizycznego 
podstaw nauczania koszykówki. Zajęcia prowadzić b · 
trener, Eugeniusz Hałaburda. Podania można kierować 
wódzkiego Ośrodka Metodycznego przy ul. Dwornej 24a 
bądź dostarczyć osobiście w dniu rozpoczęcia kursu. 

SZACHY 
Klub szachowy Maraton zaprasza na Mistrzostwa ŁolDŻ}'J 

aktywnych, które odbędą się w dniach 26-27 marca 
10.00) w Klubie Seniora przy ul. Skłodowskiej-Curie w 

V OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ W SPNRI 
Po raz piąty łomżyńska Szkoła Podstawowa nr 1 organ' 

siatkówki młodziczek. W imprezie, która odbędzie się w d · 
marca w salach sportowych Szkoły udział zapowiedziafy 
Białegostok;u, Iławy, Kalisza, Mogilna, Olsztyna, Ostrol1~ 
i Wejherwa. Najlepsze zespoły otrzymają m.in. puchary 
przez prezydenta miasta, SZS, organizatora i „Kontakty". 

WYMAGANIA: 
- wykształcenie średnie, 
- 5 lat kierowania pojazdem. 

OŚRODEK SZK 
ZAWODOW( 
Łomża, ul. Dl~ 

tel. 16-25-SU 

Zapisy na~~ 
„ wykładowca-ini, 

nauki jaz~r 

- BHP, 
- palacz c.o„ la'! 
- kwalifikacyjne: murarz. sio 
- jęz. niemiecki, 

PONADTO ORGANIZUJEMY: - jęz. angielski, 
- najtańsze kursy samochodowe Kat. A, - kierowca wózków. . 

B, C, Ti E, Kat. B już za 1.300.000,- - pilot wycieczek zagran~!~ 
- dźwigi samochodowe. - i inne. 
- maszynista: wciągników, suwnic, wind, 
- minimum sanitarne, 
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TRA· Wizyty.d~mowe ANDRZEJ 
\'ICZ, speCJahsta neon.atolog, 
~ieku noworodkow~go, nie°!ow­
ied starsze. t,omza, Kazanska 
is.65-06. K-559-o 
RZYKI, BAŃKI bezogniowe, 16-

K-629-o 
ż LECZNICZV - Antoni Jesio­

A;mia tel. 188-330. 
' K-428-o 

ROBY SKÓRY I WENERYCZNE 
Specjali~ta . JOANNA WĄDO­

t Poniedziałki 16.00-17.00, Szosa 
~ka I, pok. 419, tel. 165-161, tel. 
18·22-74. 

K-472-oo 
GICZNE TESTY WE KRWI. 
joa metoda oceny wrażliwości 

)e mnniki alergizujące środo­
bieranie i wstępna informacja 

tne Laboratorium Analityczne, 
!. Kazańska 2, tel. 180-785. 

K-583-o 
SPECJALISTA GINEKO­

ih KOSTEWICZ1 Ostrołęka, ul. 
K 54A, codziennie 12.00-13.00 
e godziny do uzgodnienia -
0-64), pełny zakres usług, znie­
narkoza. 

K-639-o 
OFILMOWANIE - Łomża, 181-

K-204-o 
Ri'ZOWANA STACJA autoalar­
restige", „Cheetach", blokady 
iegów MUL-T-LOCK, znakowa­
dów „Karmark", cena oznako­
.OOO. Łomża, Krótka lOa, tel. 

Fakt. 98-o 
OBKI GRANITOWE, lastry­
rapcty, okładziny schodów. 
wadzka 30, tel. 16-46-54. 

K-653-o 
Y PO SAMOCHODY do Nie­

landii. Łomża, tel. 160-649. 
K-681-o 

WAM - działkę, pawilon, sprę· 
~orolki, stół bilardowy. Łomża, 

K-407-oo 
FILMOWANIE - Łomża, 160-

K-199-o 
RELA" - kursy agentów ochrony. 
końca marca. Łomża, tel. 18-

K-498-o 
STOLARSKI wykonuje me­

d~~y i inne. Krótkie terminy, 
.Joe ceny. Piątnica, 19-13-02. 

DOM 
K-616:00 

Jedwabne. 

K-625-o 
RAC~, ŁÓŻKA, $ypialnie. 
arskic. Łomża 16-52-60. 

K-684-oo 
E PIONOWE - Łomża, tel. 

w godz. 9-16. 

Fakt. 135-oo 
NACKA HUIITOwNlA OPON 
' Zambrów, ul. Mazowiecka 57 
li; dom. 71-47-14. ' 

0 Fakt. 140-o 
m~ DZIAŁKĘ bu~owla.ną 
1~0~rzeką. Łomża, tel. 16-

SPRZEDAM DOM w Ostrołęce lub 
zamienię na Łomżę. Łomża, 16-38-86. 

K-709-oo 
BOAZERIA. PODŁOGI, układanie, 

szlifowanie, 16-41-73. 
K-705-oo 

Sprzedam segment młodzieżowy 2,70 
m. Łomża 188-154. 

K-772-oo 
PRZYWOŻĘ, POMAGAM w zakupie 

samochodów z Niemiec, Holandii. Sprze­
dam VW Passata 1990, 1992 r. Łomża, 
188-154. 

K-722-oo 
ATRAKCYJNE DZIAŁKI pod usługi w 

pełni uzbrojone przy projektowanej Via 
Baltica sprLedam. Wiadomość: Łomża, tel. 
16-25-12. 

K-593-oo 
BOAZERIA, SKLEJKA, stelaże. tapi­

cerskie do kanap, blaty, papiery ścierue. 
„DOMEL" Łomża, Al. Legionów 146 
(PZZ), tel. 188-378. 

Fakt. 144-oo 
SPRZEDAM SKRAJNĄ szeregówkę na 

os. „Maria'' wykończoną. Łomża, tel. 
160-095. 

K-718-o 
NORWEGIA - młodzi, samochód. 

Warszawa 022-36-83-11. 
K-779 

KOMPUTEROWE PRZEPISYWANIE 
prac dyplomowych, magisterskich, innych. 
Łomża, tel. 166-419. 

K-779 
SPRZEDAM PRALKĘ automatyczną. 

Łomża, tel. 187-850. 
K-780 

SPRZEDAM DZIAŁKI BUDOWLANE 
z możliwością prowadzenia działalności 
gospodarczej. Łomża, tel. 164-024. 

K-781 
C-360, 1985 ROK sprzedam. Kram­

kowo 9, gm. Wizna. 
K-782 

REMONlY, MALOWANIE, szpachlo­
wanie, tapetowanie. Łomża, 162-905. 

Fakt.-148 
OGRODNICZV. Nasiona wanyw, 

kwiatów, środków ochrony roślir. . Ta­
nio. Łom7..a, Sikorskiego 182 (przy nowym 
dworcu). Zapraszamy. 

Fakt. 149 
ZESPÓŁ MUZVCZNY - wesela. 

Łomża, Kasztelańska 6/29, 'tel. 188-108. 
K-783-o 

SPRZEDAM FIATA 126p (1989 r.). 
Łomża, 16-28-64. 

K-784 
ŻALUZJE EKSPORTOWE. Produ­

cent-h1:1rt-detal. „CARPEXIM" Łomża, 
Nowogrodzka 37, tel. 166-118. 

Fakt. 150-o 
SPRZEDAM DOM w Ostrołęce tanio. 

Łomża, tel. 181-291. 
K-785 

WYNAJMĘ MIESZKANIE 2 pokoje, 
kuchnia z wygodami w Piątnicy, tel. 
17-11-23, po 16.00. 

SPRZEDAM ZAMRAŻARKĘ 
zową. Łomża, tel. 16-59-06. 

K-787 
1-fa-

K-788 
SPRZEDAM DOM w surowym stanie. 

Jedwabne, tel. 172-655. · 
K-789 

SPRZEDAM M-4 centrum. Łomża, 
181-251. 

K-790-o 
SPRZEDAM Dacia-combi (1991 r.). 

Łomża, 181-647. 
K-791 

PILARKĘ TARCZOWĄ produkcji 
„HAMECłl" Hajnówka kupię. Łomża, 
187-626. 

K-792 
WYNAJMĘ LOKAL ok. 50-120 mkw. 

na działaność gospodarczą. Wymagana 
siła. Łomża, tel. 187-626. 

K-792 
SPRZEDAM NISSAN Mirca 1,2- (1991 

r.), 18-19-82. 
K-793 

UWAGA! W nocy z 5/6 marca, zginął 
przy ul. Poznańskiej czarny doberman 
„Dober''. Wszystkich znających miejsce 
pobytu psa proszę o kontakt. NAGRODA! 
Łomża, 165-501. 

q 6 mm, q 12 mm. Łomża 16-32-95 
(8.00-15.00). 

K-796 
WYJAZDY DO NJEMIEC raz w tygod­

niu. Ostrołęka tel. kier. 88, tel. 68-193 lub 
29-15 całą dobę. 

K-797 
SPRZEDAM STARA 200 oplandeko­

wany, 1987 rok: Łomża,,tel. 184-514. 
K-799 

SPRZEDAM M-3, 44 m kw. w Łomży 
od sierpnia. Ceny do uzgodnienia. Łomża, 
tel. 16-20-21. 

K-800 
M-2 w centrum do wynajęcia. Łomża, 

tel. 160-031. 
K-801 

WYJAZDY PO SAMOCHODY do Nie­
miec i Holandii - LAWETA. Usługi 
transportowe. Łomża, 16-60-47. 

K-802 
KUPIĘ KAWALERKĘ w Łomży, tel. 

16-23-99. 
K-803 

MOTORYNKĘ KUPIĘ, CB radio kom­
plet - SPRZEDAM. Łomża, 16-03-16. 

K-80,i 
SPRZEDAM DOM piętrowy w centrum 

Zambrowa, ul. Wodna 3. 
K-807 

SPRZEDAM wyważarkę komputerową. 
Łomża, tel. 160-341. 

K-808 
ZAMIENIĘ M-3 własnościowe na więk­

sze. Łomża, 187-937. 
K-809 

SPRZEDAM po cenie hurtowej kurtki 
skórzane. Niskie ceny. Łomża, tel. 18-59-
-66. 

K-810 
USŁUGI kppar~. Ceny konkuren­

cyjne. Łomża, tel. 18-74-31. 
K-811 

SPRZEDAM prLyczepkę samozbiera­
jącą jugosławiańs4 PRP-2. Szeligowski 
Roman, zam. Lutostań 19. 18-311 Gać, 
woj. Łomża. 

K-812 
VIDEOFILMOWANIE. Łomża 189-

-101. 
K-813 

SPRZEDAM UiYwANE MAS~ 
SZWALNICZE: Minerwa Zygzakówka, 
Stebnówka Łucznik, Owerlock Trzynit­
kowy, Guzikarka Yuki. Giżycko, tel. 32-62. 

K-814 
SPRZEDAM regał pokojowy oraz kom­

plet wypoczynkowy. Łomża, 18-75-85. 
K-815 

SPRZEDAM DOM. Łomża, tel. 16-54-
-07. 

K-816 
FIAT 126p SPRZEDAM (1991 rok). 

Łomża, Waryńskiego 4/99, tel. 17-71-84. 
K-817 

SPRZEDAM ZABUDOWANIA. Łomża, 
160-264. 

K-818 
CZĘŚCI UiYwANE do samochodów 

zachodnich. Łomża, Jakubowskiego 97, 
tel. 160-988. 

K-819 
SPRZEDAM POLONEZA CARO 

(1992 rok). Łomża, Pocztarska 3/16. 
K-820 

SPRZEDAM DOM drewniany. Stan 
dobry. Dąbrowa Dołęgi 2, tel. Szepietowo 
263. 

K-821 
NA WESELU zagram i zaśpiewam mu­

.zy~ mechaniczaą. Łomża, Broniewskiego 
1/82, tel. 18-58-66. 

K-822 
SPRZEDAM 125p (1983). Piątnica, 

Ogrodowa 27. 
K-823 

SPRZEDAM FIATA 126p - 1984 oraz 
125p - 1977. Piątnica, Sadowa 2. 

K-823 
SPRZEDAM 126p - 1991, tel. 188-436 

po 16.00. 
K-824 

SPRZEDAM Ford Transit. Łomża 16-
-43-18. 

K-825 
SPRZEDAM DOM na wsi komfortowo 

wykończony lub zamienię na mieszkanie 
M-4 w Łomży. Wiadomość: Krzewo Stare 

K-794 61. 
DY p K-700-oo SPRZEDAM ROTIWElLERKl rodo- K-826 la „ O SAMOCHODY do Nie- wodowe. Łomża, 16-20-24. POLONEZ 199Z rok sprzedam. Tel. ndu. Łomża, tel. 182-200. K-795 16-44-82. 

- K-710-o NADWYŻKĘ STALI - OKAZY.JNlE K-827 

TANIO SPRZEDAM działki budow­
lane o dowolnej wielkości przy trasie 
Piątnica-Białystok w rozrachunku sa~o­
chód (może być powypadkowy). Łomza, 
tel. 18-55-09. 

K-828 
SPRZEDAM FSO 1500 - 1987 r. stan 

idealny. Łomża, Al. Legionów 16/5. 
K-8.29 

SPRZEDAM KIOSK. Łomża, tel. 16-
-62-31wew.395. 

SAMARA 1300 
Łomża 16-22-30. 

(1991) 
K-830 

sprzedam. 

K-831 
SPRZEDAM BULLTERRIERY szcze­

nięta z rodowodem. Łomża, ul. Berlinga 
7/35, tel. 180-730. 

K-832 
SPRZEDAM samochód osobowy Audi 

Turbo diesel 1989. Najnowszy silnik 136 
KM. Telefon 160-824. Łomża. 

K-833 
INFORMACJE matrymonialne. Łomża 

16-60-54. 
K-834 

- NAPRAWA LODÓWEK. Łomża, 16-
-48-10. 

K-835 
VIDEOFlLMOWANlE. Łomża 187-

-415. 
K-836 

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia 
w Łomży. Łomża, tel. 18-25-27. 

K-837 
SPRZEDAM samochód - Polonez 1500. 

Rok prod. 1988. Łomża, tel. 160-933. 
K-838 

LOKAL do wynajęcia o pow. 25 m kw. 
centrum Łomży, 16-35-03. 

K-839 
SPRZEDAM FIAT 126p (1991). Kupi­

ski Stare 81A, tel. 178-179. 
K-840 

KOMIS MEBLOWY, AGD zaprasza. 
ul. Obrońców Łomży 2A, tel. 16-21-94. 

K-841 
POTRZEBNA GOSPOSIA, sprzątanie, 

gotowanie, prowadzenie domu, po 16-tej 
188-101. 

JEDNOPOKOJOWE 
Łomża 16-62-26. 

w 
K-842 

centrum. 

OBRÓT 
Fakt-159 

NIERUCHOMOŚCIAMI. 
Ogłoszenia prasowe - „Rzeczpospolita'', 
„TOP", „Super Express''. Łomża „Tytan'' 
16-62-26. 

Fakt.-159 
WYNAJMĘ mieszkanie M-3. Kierowca 

poszukuje pracy, tel. 18-17-04. 
K-843 

SPRZEDAM działkę rekreacyjną nad 
jeziorem Roś k. Pisza 1000 m kw. tel. 
16-61-65. 

K-844 
SPRZEDAM dwa domy na jednej 

działce. Możliwość podzielenia na os. 
Parkowym w Łomży, tel. 16-29-73. 

K-845 
WYNAJMĘ M-3. Łomża, Puławskie­

go 7. 
K-846 

SPRZEDAM zamrażarkę 400, tel. 16-
-33-39. 

K-848 
SPRZEDMf: Opel Astra 1,6 i. Rok 

produkcji 1993. Opel Vectra 1,6 i. 
Rok produkcji 1992. Łomża 185-934 po 
13.00. 

K-849 
CHCESZ dobrze ulokować pieniądze 

zadzwoń 185-609. Umowa notarialna. 
Zabezpieczenie. Łomża. 

K-850 
M-4 zamienię na dom z dopłatą lub 

kupię. Łomża, tel. 189-682. 
K-852 

ZATRUDNIĘ blacharza - lakiernika 
samochodowego. Łomża, tel. 16-24-94. 

K-853 
KUPIĘ wilczka - psa do pół roku. 

Łomża 16-24-94. 
K-853 

PROJEKTY architektoniczne - kon­
strukcyjne domków (typowe), wycena ma­
jątku. Łomża, Senatorska 8, tel. 16-67-48. 

K-854 
, (OGŁOSZENIA DROBNE „KONTAK­

TOW" przez miesiąc znajdują się w 
komputerowym banku lnfom1acji Han-
dlowo-Usługowej, tel. 957) · 

a~JtKTY_'·. Tvgodnik Łomżyński, 18-400 ł..On]Ż_a, AieJa Legionów 7, te/.. J6-12-43
1 

16-42-44, 16-57-11. . · cfys1a;e.r-gok .. (Joanna Gospodarczyk, Gabor Lormczy (fotoreporter), A/Jcja N1edźw1ecka, Gabriela. Szczęsna MCJria Tocka, e wspo\ oc '· r:edaktor naczelny). . . . . . . , ha/czyk-~acduJą. Te_resa AcJ.amowska, Jacek q1o(ew1ck1, Adam Qobronskt, Maciej Gryguc, Stanisław Kedzielawski Krystyna erialo ~n ra tąw!CZ, Zdzisław f?oTTJanowskt Wiesław Wender/1ch. · · awca~ "Je Z<Jrr:ow1onych redakcja nie. zwrac?J oraz.zaątrzega sobie prawo dokonania skrótów. d AUH rat1s - Społka z o.o. Łomza, Aleja Leg1onow 7. k:.sppp „Ppima" ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525. 
osz_enia " ,ogo_ń" ~ f?iałymsto~u. ul. Mi<;kiewicza 56. . „ . . . tresć 09~rZYJ1~1UJe B1u1.o R_eklam 1 Qgłoszer) „K.ON~A.KTOW , 18-400 Łomza, AleJa Legionów 7 tel. 16-42-43· fax 16-57-11 oszen redakcja nie ponosi odpow1edz1alnosc1. ' ' · · 
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ROZWIĄZANIE 

WIRO-KRZVŻÓWKI 

DINOZAUR DlNOl AURfM 
A .:ie:sc:· TRzf~A ' 

~ 

V> 
<? 

KRZVŻÓWKA MOZAIKOWA 

POZIOMO: A) wschodnia część Budapesztu - malec, 
szkrab, B) wiersz przesycony absurdalnym dowcipem -
Paul, znany piosenkarz amerykański, C) cyrk lodowy -
dama dworska, D) pocisk lub owoc południowy - pianista 
radziecki, laureat I nagrody Konkursu im. F. Chopina 
w 1937 roku, E) nad zlewem - kobiece na drobiazgi, F) 
elektroda tranzystora - papuga o potężnym dziobie. 

PIONOWO: 1) ptak z rzędu wiosłonogich - do 
sma~owania skóry, 2) cichy szelest - skała głębinowa 

używana w kamieniarstwie, 3) pojazd zaprzęgowy zwany 
kwadrygą - mieszanina smoły, kalafonii i tłuszczu, 4) 
wiązanka kwiatów - krasomówca, S) gont - w Afryce 
lub na jezdni, 6) miasto w pn. Izraelu, port nad M. 
Sródziemnym - miasto w Egipcie koło Kairu. (HCL) 

:g 
_lło ~t...,.(J..s.lV.: -

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od 
daty ukazania się tygodńika pod adresem redakcji: 18-400 
Lomża, Al. Legionów 7. 
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